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N O W A

C h o l e r a .
Jedno  z w ieczornych pism krakow skich zam ie­

ściło w czoraj a la rm u jącą  wiadomość, iż  w  drodze 
ze Szczakow ej do K rakow a zachorow ał w śród podej­
rzanych  objowów podróżny z 'M ińska  p. R aczyń­
sk i i w ysiad ł na  jednej ze stacy j koło Szczako­
wej.

W edług  naszych inform acyj sp raw a przedstaw ia 
się n astępu jące:

P o licya n a  dw orca krakow skim  otrzym ała wczo­
ra j p ry w a tn ą  wiadomość, że do K rakow a jedzie 
podróżny p. R aczyńsk i z jednej m iejscowości w 
K ró lestw ie  Polskiem , zagrożonej cholerą. Policya 
k rakow ska m iała  w ięc cznwać, aby p. R aczyńsk i 
poddany zosta ł badaniom  lekarsk im . Podróżny  ten  
jednak  n ie  dojechał do K rakow a, ty lko  w ysiadł na  
jednej ze stacy j m iędzy Szczakow ą a K rakowem . 
N atom iast depesza owa w cale n ie  podaw ała, aby 
p. R aczyńsk i zachorow ał w w agonie w śród podej­
rzanych  objawów.

(Telegr. „N . R eform y*,)

W Królestwie.
Lublin, Wbrew dotychczasowym alarmującym 

doniesieniom, jakoby w Tomaszowie lubelskim 
saszły wypadki śmierci na cholerę, donosi „Ga­
zeta lubelska", że wprawdzie w Tomaszowie 
zmarło 7 żydów, przybyłych z gub. saratow­
skiej, a 2 osoby są chore, ale analiza mikro­
skopowa wydzielin nie wykryła przecinków cho­
lerycznych, że zatem w Tomaszowie nie było 
dotąd ani jednego wypadku cholery.

Bytom. Wiadomość, podana przez kilka dzien­
ników, jakoby w S o s n o w c u  i C z ę s t o c h o ­
w i e  wydarzyły się wypadki podejrzane o cho­
lerę, wedle pruskiego źródła należy sprostować
0 tyle, że w Sosnowcu zachorował jakiś star­
szy człowiek według stwierdzenia lekarza miej­
skiego n i e  n a  c h o l e r ę ,  lecz na biegunkę, a 
w rzekomych wypadkach w Częstochowie cho­
dzi tylko o chorobę jelit.

S a r s ą d z e a l a  w e  L w o w i e . *
Lwów. Z powodu pojawienia się wypadków 

cholery w gubernii lubelskiej, namiestnictwo za­
rządziło rew izję sanitarną podróżnych z Rosyi
1 ich pakunków w miejscowościach wcliodo- 
vych: w Uhrynowie w powiecie sokalskim i w 
Majdanie Sieniawskim w powiecie ja ro s ła w sk im .

Lwów. W sprawie onegdajszego podejrzane­
go zasłabnięcia we Lwowie, badania bakteryo- 
Iogiczne wykluczyły, aby chory zmarł na cho­
lerę -

«tącsz*asa bolejmy,
Wiedeń. Ministerstwo kolei wydało do dy- 

r e k c y i k o l e j o w y c h  w G a 1 i c y  i i na po­
łudniu s z e r e g  r o z p o r z ą d z e ń ,  odnoszących 
się a° zarządzeń sanitarnych. Między innemi 
postanowiono urządzić s a l e  o b s e r w a c y j n e  
na stacjach granicznych na południa i w Ga­
licji, a mianowicie w P o d w o ł o c z y s k a c h ,  
O ś w i ę c i m i e ,  B e ł ż c u  i G r a n i c y .

Wiedeń. B. kor. donosi: Już z okazyi ponow­
nego pojawienia się cholery w Rosyi dyrekcja  
kolei państwowych, które tu wchodzą w rachu­
bę, 9raz dyrekcja uprz. kolei koszycko-bogumiń- 
gkiej zostały wezwane do przestrzegania prze­
pisów w sprawie zapobieżenia przewleczeniu za­
razy i otrzymały polecenie czuwać szczegółowo 
nad podróżującą publicznością, a wszelkie po­
dejrzane wypadki podawać natychmiast do wia­
domości władz politycznych. Kiedy ministerstwo 
kolei otrzymało od generalnej inspekcji austr. 
kolei wiadomość, że podróżni, przybywający 
z Rosyi. celem uniknięcia obserwaćyi nie zawsze 
wysiadają na tych stacyach, które podali na 
stacyi granicznej, lecz jaż przedtem opuszczają 
pociąg, polecono dyrekcyorn kolei państwowych, 
aby dbały o to, iżby podczas trwania epidemii 
cholery w Rosyi personal kolejowy zasięgał już 
na stacyach granicznych wyraźnych wskazówek- 
dokąd podróżni udają się i pilnował, czy dotrzy-’ 
mują celu podróży; gdyby zaś podróżny wysiadł 
na wcześniejszej stacyi, należy o tem natych­
miast donieść naczelnikowi, który wyda ko­
nieczne zarządzenia. W celu pewniejszego czu­
wania nad podróżnymi zarządzono, aby podróż­
nych z Rosyi umieszczano o ile możności w je­
dnym wagonie.

Wkońcu z powodu pojawienia się cholery 
w p o łu d n io w y ch  Włoszech otrzymały dyrekcje 
kolei południowycn polecenie, aby działały wraz 
z w ład zam i p o lity czn em i w k ie r u n k u  zap o b ie ż e ­
nia zawleczeniu za ra z y .

Cboiera w wieslaiu.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
- bakterylogiczne badanie u osób, k tóre  zachoro- 

f, i potlejrzanycb objawów, dotąd je-
gz°z . . . ostatecznego wyniku. Niewątpli- 

' wynik będzie wiadomy dziś frano.
TTp dr> -Z j szP‘ta)a dla chorób zakaźnych 

p i « a ści’ że ogółem są w s z p i -
Anrńrh osńh i. P 0<* ° j r z a n e  o c h o l e j r ę .

Podejrzenie0 cnle[a jest zuPełnie wykluczo- 
Da‘ * dntirhp^e trzeciej osoby zmalało,

f j stwierdzenia c h o le r y ^ *  nie P° dStaWy

ci Wp S z a ^ y m  r c h M e ° r f  U0| im  y P a d k u  śm ie r '

ZT0* Ł  ;  v w e -Są ą’ że Uda si« otrzy­mać Przy życiu I zapewniają, że dotąd nie 
ma niebezpieczeństwa cholery. Dotychczasowe

baIdanrD?daemlrL0l° giCw e1s ej6ktÓW ’Żmarł0i w szpi­talu epidemicznym Heldowej wydało r e z u l -

7Do n f  *W7 t T n y '  B a d a n ia  n ie  s ą  j e l c z e  o- kończone. w  trzecim  w ypadku podejrzanego za-
głabnifl01*: w którym  chodzi o m arynarza z o-
krętu dunajowego, również n i e  s t w i e r d z o ­

n o  c h o l e r y .  Ogółem w Wiedniu ze względu 
ostrożności i n t e r n o  w a n o  5 o s ó b .  M agistrat 
wiedeński zarzuca namiestnictwu, że trzymało 
w tajemnicy wypadki podejrzanych zasłabnięć, 
z powodu czego o jeden dzień opóźniono wpro­
wadzanie środków ostrożności.

Zarsądzecla aa Wątfrseels.
_ Budapeszt, Zarząd miejski postanowił puczy- 

nić wszelkie środki ostrożności i p r z y g o t o ­
w a ć  b a r a k i  e p i d e m i c z n e .  Niektóre szko­
ły  mają być ewentualnie obrócone na szpitale.

Z Preszburga donoszą o jednem podejrzanem 
zasłabnięciu.

Ostrciuoścl w BbramsU.
Bukareszt. Z powodu niebezpieczeństwa cho­

lery o d w o ł a n o  t e g o r o c z n e  w i e l k i e  
m a n e w r y  rumuńskie.

Stao ep&ezsll ws Włoszech
Rzym. W  ostatniej dobie było 14 zasłabnięć 

na cholerę, a 11 wypadków śmierci.
Rzym. Na wczorajszej Radzie ministrów stwier­

dził generalny dyrektor zdrowia publicznego, 
że nawet w okolicach najbardziej przez cholerę 
nawiedzonych, n a s t ą p i ł o  p o l e p s z e n i e .

B!nlet?n z Petersburga.
P etersburg . Pet, ag. tel. donosi: W ciągu u- 

biegłej doby na cholerę zapadło 60 osób, zmar­
ło 19, pozostało chorych 716.

Sprawy bałkańskie."
(Telegramy „N. Reform y".)

Uroczystości Czarnowskie. 
Cetynia. Uroczyste proklamowanie Czarnogó­

ry królestwem nastąpi 28 b. m.

Vea!zelcs.
Ater.y. Ag. Havasa donosi: V e n i z e l o s  wy­

stosował do dziennika „Chronos" telegram, w 
którym donosi, że czułby się szczęśliwym, g d y ­
b y  m ó g ł  z r e z y g n o w a ć  z u r z ę d ó w  sw o ­
i c h  n a  K r e c i e  i objąć mandat do zgroma­
dzenia narodowego.

Konstantynopol. Rada turecka zajmuje się 
wyborem Yenizelosa, przyczem „Tanin" uznaje, 
że tylko wybór dokonany przez Kreteńczyków, 
mógłby stanowić casus belli. Jeżeli wybór Y e­
nizelosa zatwierdzi zgromadzenie narodowe, to 
wedle tureckich praw o przynależności, Yenize- 
los nie może już powrócić do Krety i jako w y­
dalony poddany otomański nigdy nie mógłby 
być uznanym przez Turcję za greckiego prezy­
denta ministrów. — \Y tym wypadku stosunki 
z Grecyą byłyby zerwane a poseł otomański 
odwołany. „Jeni Gazeta" sądzi, że sprawa kre- 
teńska weszła w najpoważniejszą fazę. „Ikdam" 
nazywa Venizelosa kreteńskim Macchiavellim, 
który w Atenach ma odegrać rolę Boulan- 
gera.

Stanowisko komifets inłodlstisrcc- 
kiego,

Konstantynopol. Kongres komitetu młodotu- 
reckiego, który ma się odbyć w Salonice, ma, 
jak słychać, omówić ostateczne stanowisko ko­
mitetu wobec Grecyi ze względu na sprawę 
kreteńską. . _

- Pogląd? Paprikpsya,
Cetynia. Bułgarski minister spraw zagrani­

cznych P a p r i k o w  w rozmowie z korespon­
dentem Pet. ag. tel. oświadczył, że wizyta króla 
Ferdynanda jest odpowiedzią na przyjazny akt 
księcia, który pierwszy posłał powinszowanie 
niezależnej Bułgaryi. Nie chciano tutaj zawie­
rać żadnej ugody, nie jest ona bowiem potrze­
bna, ze względu na ścisłą przyjaźń i nierozer­
walny związek z Czarnogórą, co jest trwalsze 
od ugody. Paprikow prosił o zaprzeczenie' po­
głoskom dzienników serbskich o konwencji 
austl'0-bułgarskiej, są one bowiem wprost zmy­
ślone. Przechodząc do spraw tnrecko-bułgarskich, 
Paprikow powiedział, że kiedy wśród rokowań 
okazało się, że Bułgarya wogóle nie dąży do 
mieszania się do spraw tureckich CO do roz­
brojenia Macedonii, a tylko pragnie szczerze 
utrzymania dobrych stosunków, Turcya zarzą­
dziła śledztwo w sprawie nadużyć. Obecnie mo­
żna mieć nadzieję, że przybywanie zbiegów u- 
stanie i że nastąpi przyjazne załatwienie nie­
porozumień. Co do najbliższej przyszłości nie 
należy żywić ż a d n e j  o b a w y .  Bulgurya nie 
szuka awantury, pragnie ż y ć  z T u r c y ą w  
p r z y j a ź n i .

Z Austro-Węgler.
(Telegr. „N. Reform y'1.)

W iedeń. „Corr. Wilhelm" donosi, Jak nas ze 
strony miarodajnej informują, wiadomości o te­
gorocznym pobycie arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda na zamku T a  u f  e r  w Tyrolu są z u ­
p e ł n i e  n i e p r a w d z i w e .

P raga, Organ agraryuszów „Venkov“ ogła­
sza artykuł pos. S t a n k a ,  wyrażający koniecz­
ność przeprowadzenia nowych wyborów do Ra­
dy państwa, czeska delegacya bowiem w obec­
nym składzie nie jest zdolna do wspólnej
PracJ- . , • i. jKonstantynopol. Austro-węgierski ambasador,
który dziś wyjeżdża na urlop, przyjęty został 
wczoraj przez sułtana i następcę tronu.

Manewr? konnicy w Oalicyl.
Wiedeń. W  najbliższym czasie odbędą się w 

Galicyi w i e l k i e  m a n e w r y  k o n n i c y  pod 
kierunkiem generała B r u d e r m a n u a .

KUMEM POMAKOT

@rggan£zacye anarchistyczne na Mo. 
rawash. J

Ołomuniec. „Pozor" donosi: Przeciw kilku oso­
bom wdrożono śledztwo. Osoby te oskarżono o 
należenie do jakiejś t a j u e j  o r g a n i z a c j i  
a n a r c h i s t y c z n e j .

Kongres niemieckich katolików.
Augsburg. Wczoraj zamknięto tu kongres nie­

mieckich katolików. — W mowie zamykającej 
podniósł prezydent kongresu deputowany dr 
M a rx , że obrady były dowodem zgody we­
wnętrznej kościoła i świetnom odparciem nie 
wiary i podniósł konieczną potrzebę szkoły wy­
znaniowej i duchownego nadzoru, nad szkołą 
przy zupełnej wolności dla kościoła i zakonów, 
także dla 0 0 .  Jezuitów.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Adm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pooztowe; miejscowa 
Administraoya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agenoya J. Hopcaae 

i A. Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera, nl. Szewska. 
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników:
Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika L. 11 — S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9.  W Prze-’
myślu Billet B. — W Jarosławiu A. Amstor — w Tarnowie M. Rockach — w Wiedniu: Her­
mann Goldsehmied (sprzedaż pojedynczyoa numerów), I Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachf. 
Haasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei
1 Wrooławiu). — A. Oppelik. — R. Mosse (tak ie  w Berlinie. Hamburga, Monachium i Norym 
bedze). — H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Sociśte Mutuelle de Publicitó A. Lorette,

directenr, Rue Rongemont 14.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca wier­
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h. — Nade 

słane po 60 h. od wiersza za każdy raz.
Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 

raz 40 hal., następny po 10 hal. od wiersza. ;
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów'

? s 2 s r  I f l j j w  u  f l m i f y c e .
(Telegr. „N . R eform y".)

Londyn. Donoszą tu z Nowego Jorku: Do 
miasta T a c o  ma, leżącego w stanie Washing­
ton, zbliża się od wczoraj o g r o m n y  s ł u p  
o g n i a ,  s z e r o k i  n a  p r z e s z ł o  1000 m e ­
t r ó w .  Zdaje s ię , że miasto to padnie również 
ofiarą pożaru, gdyż wiatr wieje w kierunku 
miasta.

Londyn. Jak donoszą z Nowego Jorku, pło­
mienie zbliżają się obecnie do miasta Port- 
Saint-Regis. Dotąd s p ł o n ę ł o  d w a n a ś c i e  
s t a c y j  k o l e j o w y c h ,  leżących na linii, pro­
wadzącej do tego miasta. W szystkie połączenia 
telefoniczne i telegraficzne są : zniszczone. — 
W Bnffalo-Creek w stanie Montana górnicy 
mnsieli opuścić wszystkie kopalnie z powodń 
pożaru.

Nowy Jork. Pisma amerykańskie donoszą: 
W okolicach, objętych pożarem, n i e  m o ż n a  
p o p r o s t u  o d r ó ż n i ć  d n i a  od n ocy . W szę­
dzie bowiem unoszą się o l b r z y m i e  c h m u ­
r y  d y mu ,  zakrywające cały nieboskłon i nie 
przepuszczające ani promyka światła.

Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą: Jak urzę- 
downie stwierdzono, w płomieniach z g i n ę ł o  
d o t ą d  400 o s ó b ,  a o p r z e s z ł o  900 o s o ­
b a c h  n i e  m a  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i .  Oba­
wiają się, że i oni zginęli w płomieniach.

Spokano. Silny ś n i e g ,  który spadł w oko­
licy, przyczynił się w znacznej mierze do zlo­
kalizowania ognia. W jednem miejscu z n a l e -  
z i o n o  20 z w ł o k  p a ń s t w o w y c h  u r z ę d ­
n i k ó w  lasowych. E k s p e d y c j a  r a t u n k o ­
wa  w y s ł a n a  z A b e r o  z g i n ę ł a  u d u s z o ­
n a  d y m e m .  Zwłoki członków tej ekspedycyi 
znaleziono z u p e ł n i e  z w ę g l o n e .  Liczba ofiar 
w ludziach na północnym zachodzie wynosi 85.

Telegramy
z dnia 26  sierpnia.

Sarajewo. KróD F e r d y n a n d  bułgarski 
przybył tu „incognito" w towarzystwie następ­
cy tronu i po zwiedzeniu miasta udał się w 
dalszą podróż.

Berlin. Wczoraj odbył się tu pogrzeb zmar­
łego w Bremie prezydenta Chili Pedra Montta.

Belgrad. „Drewni List" donosi, że wkrótce 
odbędą się zaręczyny bułgarskiego następcy tro­
nu z księżniczką czarnogórską. Król Ferdynaud 
prowadzi w tej sprawie rokowania w Cetynii. 
Ponieważ ks. Borys jest jeszcze zanadto młody, 
ślub będzie odroczony.

Adryanopd. Ibrahim basza, naczelnik inten- 
dantnry I I  korpusu armii, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

Petersburg. W obozie wojskowym w Krasnem 
Siole wygłosił c a r  do nowomianowanych mło­
dych oficerów przemowę, w  której między in ­
nemi powiedział: B ąd źc ie  w swej służbie uczci­
wi i wierni. S p e łn ia jc ie  ze wszystkich sił swoje 
obowiązki z wiarą w Boga i wielką naszą oj­
czyznę. Miejcie uszanowanie dla przełożonych 
i bądźcie sprawiedliwi dla żołnierzy.

Cesarz Wilhelm w Królewca.
Królewiec. Podczas wczorajszego zwiedzania 

ratusza cesarz W i l h e m  dziękował za ser­
deczne przyjęcie, potem, wspominając o zniesie­
niu tw ie rd z y , rzekł, że wprawdzie z wojskowe­
go punktu widzenia jest to częściowem odsło­
nięciem granicy, jednak cesarz ma silną wiarę, 
że dzięki tężyźnie niemieckiego wojska i bożej 
pomocy uda się spokój i nadal utrzymać. Ce- 
saiz zakończył słowami: Jeżeliby nam jeszcze 
raz przyszło walczyć o naszą egzystencyę, to 
w s c h o  d n i  o - p r u s k i e  p u ł k i  w y s t a r c z ą  
do z a s t ą p i e n i a  w a l ó w  i o k o p ó w .

% Portugalii,
Paryż. Dzienniki donoszą z Lizbony: Partya 

republikańska spodziewa się odnieść przy wy­
borach, jakie się odbędą w niedzielę, wielkie 
zwycięstwo. Republikanie wzywają króla, aby, 
zdecydował się do niedzieli, czy przyjmie za­
prószenie do udziału w odsłonięciu pomnika 
króla Wiktora Emanuela w Rzymie.

-  Car ®o Frled&ergu.
Friedberg. P rz y b y ło  tu m n ó s t w o  t a j n y c h  

a g e n t ó w  z R o sy i, Francyi, Anglii, Belgii 
i Hiszpanii.

*■ ~ ar; t> *

Dostaw? dla armii rosyjskiej. "
P e te rsb u rg . Pet. ag. tel. donosi: Wobec wia­

domości, jakie pojawiły się w prasie zagranicz­
nej, że zarząd artyleryi oddał zagranicznym fir­
mom znaczne dostawy, oświadczają »e strony

urzędowej, że ze środków przyznanych ustawą 
na zakupno materyalu dla artyleryi oddano za­
granicy jedynie ze względów technicznych do­
stawy sięgające tylko 6°/o ogólnej snmy zezwo- 
lonych kredytów. Stało się to dlatego, ponieważ 
w Rosyi część dostaw, o które chodzi, nie mo­
głaby być na czas ukończoną. Resztę dostaw 
oddano wyłącznie firmom rosyjskim.

Betslzja Siaty rasyfsklej.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: D la jak naj­

szybszego odnowienia floty i dobrego zorgani­
zowania budowy nowych okrętów, otrzymali od 
cara polecenie: członek Rady państwa generał 
Róhrberg, Redyger i tajny radca Dmitriew man­
dat z b a d a n i a  g o s p o d a r k i  i a d m i n i -  
s t r a c y i  g ł ó w n e g o  z a r z ą d u  budowy o- 
krętów, oraz dostaw dla zakładów koronnych i 
portów. Mają oni wydać opinię, jakie zarządze­
nia są konieczne dla osiągnięcia zamierzonego 
celu w najkrótszym czasie.

SlfemieckI następca ti %au w Az?I.
Londyn. „Morning Post" stwierdza, że podróż 

niemieckiego następcy tronu do J  a p o n i i ma 
na celu bliższe porozumienie między Japonią a 
Niemcami w sprawie rozdziału wysp Morza 
Chińskiego między Japonię, i Niemcy.

Londyn. „Times" donosi, że niemiecki następ­
ca tronu zatrzyma się w swej podróży na 
wschód w Indyach i zabawi tam dwa mie­
siące.

Ane&sya Screi.
Paryż. Ministerstwo spraw zagranicznych o- 

trzymało ofieyalną wiadomość, że c e s a r z  k o ­
r e a ń s k i  w  obecności swego dworu i repre­
zentantów władz p o d p i s a ł  d e k l a r a c y ę ,  
z r z e k a j ą c ą  s i ę  t r o n u  i w s z e l k i c h  
s w y c h  p r a w .

Trust okrętow?.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Niektóre 

dzienniki amerykańskie występują przeciw J  a- 
p o n i i ,  zarzucając jej, że chce razem z N i e m ­
c a m i  i A n g l i ą  u t w o r z y ć  t r u s t  o k r ę ­
t o w y ,  celem z ł a m a n i a  p o t ę g i  a m e r y ­
k a ń s k i e j  m a r y n a r k i  h a n d l o w e j .

- K r o n i k a .
Kraków, p ią tek  26  sierpnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zofiryna p. i
W ik to ra  mm. -

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 4  min. 48 , zachód o godz. 6 m. 37, 
długość dnia godzin 13 min. 49.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  P ięknie , m ierne w ia try , ciepło tn
spada. S tan  niepew ny, pogoda n iesta ła .

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„T am ten " . .

T e a t r  l u d o w y  (w parku  K rakow skim ): „K o­
ściuszko pod R acław icam i".

T e a t r  E d i s o n :  P rzed s taw ien ie  k inem atogra­
ficzne o godz. 8  w ieczór.

S ta ty s ty k ę  K rakow a za maj opracow ało m iej­
skie B iuro  s ta ty sty czn e  w swem sp raw ozdania  mie- 
sięcznem. S ta ty s ty k a  ta  w ykazuje, że m ałżeństw  
zaw arto  96, kato lickich  78, iz raeliek ich  16. Uro­
dziło się żywo 336, ślubnych 238 , n ieślubnych 98 , 
przyczem  w ięcej n iż  zw ykle chłopców, bo 180  : 156  
dziew cząt. Umarło ogółem 324 , z czego na  K rak o ­
w ian przypada 231 , na  przyjezdnych  93 , mężczyzn 
174, kobiet 150 . N ajw ięcej osób, czw arta  p raw ie 
część ogólnej liczby (8 3 ) padło ofiarą  g ruźlicy , 49 
pochłonęły choroby dróg oddechowych. Na szk a rla ­
tynę zapadło 31  osób, z k tórych  4  zmarło. Z 19 
wypadków ty fnsu  brzusznego i osutkowego 3 było 
Śm iertelnych. P ow ażnie  też g rasow ała  dyfcerya, ko ­
klusz i mumps. N ajw iększą śm iertelność w ykazał 
K azim ierz (dzieln ica V III) , bo 50 , następn ie  dziel­
n ica szp ita lna, W esoła (27).

Zm ian w stan ie  posiadania realności było 77, z 
czego 69 w sku tek  k o n trak tu  kupna.

N a targow icę m iejską spędzono razem  10 .253  
sz tuk  bydła; z tego zakupiono 7 6 1 7  do K rakow a. 
W trzech  rzeźn iach  m iejskich  zabito 9 8 2 6  sztuk  
bydła. Oprócz tego skonsum ow ał K raków  9 2 .982  
kg. m ięsa, 4 5 .3 4 4  kg. sz tuk  drobin, 4 0 .2 5 9  kg. 
r jb ,  1 ,4 1 4 .5 4 5  kg. m ąki, 8 6 .0 4 8  kg. m asła, 3 4 .2 8 8  
kg. owoców, 4 5 .9 1 5  kg. sera , 7 ,7 3 4 .7 2 0  w ęgla k a ­
miennego, 6 5 9 .2 2 2  litrów  piw a, innych alkoholów 
1 1 9 .4 1 8  litrów .

Sytiiulacya 2 nędzy. N a o ryg inalny  sposoD zdo- 
b j c ia  śn iad an ia  w padł w czoraj Adam ćw ie rtn ia , 
3 5 -lc tn i gęsiarz. B ędąc głodnym , rzucił się ć w ie r­
tn ia  w czoraj n a  rogn ul. Bożego Ciała i Miedzach, 
na bruk, sym ulując chorobę. P o lic ja n t zaw ezw ał 
do chorego pogotowie, nim  to jednak  przybyło, 
Ć w iertn ia  zmęczony p rzes ta ł w ić się na  b rak u  i 
p rzyznał się polieyantow i, że udaw ał chorego, aby 
się dostać do szp ita la  i zjeść śniadanie. W obec 
tego pogotowie zostaw iło Ć w iertn ię n a  brnkn.

Pobicia. D wie wesołe kobiety, 35 -letn ia Em ilia 
T rz a sk a  z D ębnik i 29 -le tn ia  Jadw iga  Mierzwa,
w sprzeczce pobiły się. Mierzwa odniosła 2 znaczne
V] W tr   , , -
ran y  na  głowie, które je j opatrzyło pogotowi®. —  
Małżeństwo Jana i Justynę bikorow, stróżów  w do- 
mu pod 1. 25  przy nl. Szew skiej, pobili w czoraj 
po południu na  podworzu kam ienicy  n ieznan i sp raw ­
cy i um knęli. O kaleczenia opatrzy ło  pogotow ie 
napastn ików  poszukuje policya. —  Po godzinie 7 
wieczorem pobił w czoraj w sprzeczce A ndrzej Spyt- 
kowski, po rty er k lin ik i ch iru rg icznej, A ntoniego 
O strożnego, ś lu sa rza  kolejow ego. R anę  zadaną  
bokserom n a  głow ie, opatrzy ło  O strożnem u pogo­
towie. £*

Nieszczęśliwe upadki. Franciszek Świątek, 30- 
letni robotnik, odcinając nieostrożnie piłą gałąź, na

k tó re j siedział, spadł n a raz  z gałęzi z wysokości 
k ilkunastom etrow ej, łam iąc obie kości w p raw ej r ę ­
ce. R annego przyw ieziono z  C hełm ka (ad O świę­
cim) do K rakow a, gdzie pogotow ie odwiozło go do 
szpitala św. Ł azarza . —  S tan is ław  Bogacz, 13 -le tn  
słażący, zasnąw szy w czasie jazdy  na  wozie, spad: 
na kam ienie i rozciął sobie czoło na 10 cm. Opa 
trzono go na  stacy i ratunkow ej.

Rozbicie balelu w arszaw sk ieg o ?  „K nryer 
W arszaw sk i"  donosi, że pew ien im presaryo  am e­
rykańsk i rozpoczął w W arszaw ie  p e r tra k ta c je , ce­
lem  zaangażow ania k ilkunastu  osób z baletu  w a r­
szaw skiego na  półroczny w ystęp  w Ameryce. W y ­
jazd  ma n astąp ić  15  październ ika. K o n trak ty  m ają 
być niebaw em  podpisane. N a czele s to ją  dw ie siły  
k ierow nicze: p rim aballerina  sceny w arszaw skiej,.'
św ietna tancerka , p. A nna G aszew ska i p. K u le­
sza, D alej na liście  zapisane są  pp.: Szmolcówna, 
K iihnów na, W asilew ska  i Sznarow ska. k tórym  za­
gw aran tow ano po 65 0  rub li m iesięcznie. Oprócz 
tego po 4 0 0  rub li m ają o trzym ać pp.: K ow alew ­
ska, P aw ińska , M ieczkowska, Pflancówna, R ossignol 
P łaskow iecka.

S praw a ta  nie je s t o stateczn ie  zała tw iona, po­
niew aż prezes tea trów , p. M ałyszew, je s t nieobecny 
i pow raca dopiero za tydzień . W iększość tan ce rek  
je s t  je d n a k .. zdecydow ana w yjechać bądź co bądź 
do A m eryki po złote runo.

A resztow ania w W arszawie. P ism a w arszaw - 
skie donoszą: W e środę aresztow ano w różnycl 
punktach  m iasta  i osadzono w areszcie  policyjnym  
przy nl. Spokojnej: K azim ierza K oralczyka, A ndrze­
ja  S iolarskiego, B ronisław a Żagowskiego z Łodzi, 
S tan isław a Leszm okow skiego ze Skierniew ic, A n to ­
niego Chojnackiego z Pab ian ic , M ieczysław a Ko- 
b ry n era  z Łom ży i M aryę B ożykow ską z K u tna ; 
p rzy  ulicy D ługiej Jak ó b a  T arnaw skiego  i A ndrze 
ja  Lesznow skiego. Nocy w czorajszej policya w rai 
z ochraną dokonała rew izy i w m ieszkaniach pp 
H en ryka  O sterbacha (N ow olipki, 54), p. O. a resz to ­
w ano; u Z ygm unta Bronickiego (M arszałkow ska, 
45 ), gdzie zabraw szy różne pap iery  p. B. a resz to ­
w ano; w reszcie u H en ryka  Tarnow skiego (Hoża, 40), 
którego aresztow ano.

S tra jk  szew ski w W arszawie. Od tygodnia 
trw a  w  W arszaw ie  s tra jk  robotników  szew skich, 
p racujących p rzew ażnie  dla hurtow ników , ekspor­
tu jących  obaw ie na  Rosyę. W  s tra jk u  tym , podług 
obliczeń pism w arszaw skich, b ierze udział około 
1 0 .000  robotników . Z dotychczasowego stadyum  
bezładnego i chaotycznego w yłoniła się w reszcie 
jedno lita  akcya stra jk o w a i jako  ta k a  spowodowała 
pertrak tacy e  między robotnikam i i p rzedsięb ior­
cami.

Tajem nicze zwłoki. P ism a w arszaw skie  dono 
szą: W obec poprzednich wiadomości, nadeszły eh 
z Radom ska, a donoszących, że ta jem nicza zbrodnia, 
i tó re j  ofiarę znaleziono w sofie, w topielisku pod 
Zawadam i, popełnioną . zosta ła  w hotelu Polskim  
w Radom sku —  właścicic-l hotelu nadesłał do pism 
w arszaw skich w yjaśnienie, stw ierdzające, że zbro­
dn ia  n ie  została  popełnioną w hotelu Polskim , oraz 
że w hotelu n ie  znaleziono w cale rzeczy zbroczo­
nych k rw ią ; w  hotelu nie służył rów nież żaden 
zbiegły zbrodniarz. M ylnym w reszcie je s t fakt, ja- 
kobw sto larz  czy tap icer m iejscowy m iał zeznać, że 
znaleziona przed Zaw adą sofa je s t  jego roboty, 
gdyż ja k  się okazało przy  je j oględzinach w ra­
dom skim  m ag istrac ie  przez um yślnie na  ten  cel 
w ezw anych sto larzy , żaden z nich do niej jako  swej 
roboty się n ie  przyznał. S to larze ośw iadczyli, że 
sofa je s t robiona przed 4 0 — 5 0  iaty.

P ożar fabryk. J a k  donoszą z Łodzi, we środę 
w nocy w Tom aszow ie spłonęła doszczętnie fabry  
ka sukna Tow. akc. Jak ó b a  H alperna . S tra ty  w y  
noszą przeszło 4 0 0 .0 0 0  rb. F ab ry k a  by ła  ubezpie­
czona w kilku  tow arzystw ach . W sku tek  pożaru 
pracę strac iło  6 0 0  robotuików . W e środę nad  r a ­
nem spaliła  się s to la rn ia  A. Lew andow skiego przy 
ni. A leksandrow skiej 24 . S tra ty  w ynoszą przeszło 
100 00 0  rb.

Pożar m iasteczka. Z M ohylewa Podolskiego te ­
leg rafu ją : W  m iasteczku L ipkany  spłonęło przeszło 
300 domów. (M iasteczko L ipkany w pow. chocim- 
skim, gub. be3arabskiej, leży  nad  P ru tem , między 
Cbocimem a Skulanam i. Założone przed X V II w 
było ruchliw ym  punktem  na  pograniczu. L iczy do 
5 0 0 0  mieszkańców. P . Red.). J.

Zam ach na naczelnika żandarm sry i. W  W il­
n ie  spełniono zamach n a  naczeln ika w ileńskiego 
gnbernialuego zarządu  żandarm ery i G noińskiego 
S praw ca zam achu strze lił około godz. 10  wieczo 
rem do okna m ieszkania genera ła  G nyińskiego ns 
p ię trze  w domu i. 22 przy  ulicy T am bow ś ej. — 
G enerał G noiński zw ykle o te j porze pracu je  p rzy  
b iu rk a ; w ieczoru tego genera ła  nie było w domu, 
lam pa jednak  paliła  się na  stole i to zapew ne spo­
wodowało zam ach. K ula przebiła dwie szyby i od­
biła się od ściany przeciw nej; znaleziono ją  n a p o  
dłodze.

C esarz Wilhelm a  nag ro d a  Nobla, z  Fj'a“
fa r tu  donoszą: W obec pogłosek, rozpowszec n o-

, i .„vnhv cesarz vY uhelmnych przez p rasę  paryską, jatoDy
m iał o trzym ać w roku bie.ącym  pokojową nagrodę
Nobla o ś w i a d c z a  prezes kom itetu nagród Nobla,
Lowland, że ani on,- ani n ik t inny m e zam ierza
postaw ić’ wniosku o udzielenie te j nagrody  cesa
rzowi W ilhelm owi.

A wiatyka w arm ii niem ieckiej. Z Berlina do* 
noszą: Z w ojskow ych kół słychać, że zarząd  w oj­
skowy nosi się z zam iarem  poczynienia prób, ce­
lem w yksz ta łcen ia  pew nej ilości podoficerów do 
służby w awiafeyee. Ponadto  zam ierza zarząd  woj­
skow y w ykszta łc ić  w iększą iiość oficerów do służby 
aw iatycznej i zakupić dla nich aerop lany  n a  koszt 
państw a. '*
i. Sam obójstw o przy p u m o cy  d y n a m !tu . Ż F o ­

b ia  donoszą: O debrał tu  sobie życie feldw ebel oJ - 
działu  p ionierskiego G eusler w ten  sposób, że włe£ 
ży ł sobie w  u s ta  nabój dynam itow y i zapalił go. —  
W ybuch rozerw ał mu głow ę i górną część tu łow ia 
n a  strzępy , -  ~ cS-

Z a m a c h  na francuski# aeroplany, z  P » r ™  
donoszą: Awiatorzy wojakowi, porucznicy: Ca
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2e w ostatnich tygodniach mieli Japończycy o 
wiele większe straty niż tubylcy.

Ale ta część wyspy, która znajduje się w  
,ękach japońskich, rozwija się pomyślnie. T e­
goroczny zbiór trzciny cukrowej zapowiada się 
bardzo dobrze, a handel herbaty, będący dotąd 
przeważnie w rąkach Chińczyków i Ameryka­
nów, zaczynają skutecznie Japończycy zagarniać 
dla siebie. Z tego powodu konsulowie Stanów 
Zjednoczonych wnieśli protest do rządu japoń­
skiego, zarzucając mu, że wbrew konwencyom  
popiera jednostronnie japońskich handlarzy her- 
mtą.

Mniej kłopota sprawiają Japończykom ich 
\  donie północne: Sachalin i Hokkaido. A le na 
jtfokkaido z powodu surowego klimatu osadnicy 
japońscy niechętnie się udają, a podobnie dzieje 
się  z Sachalinem. Jednakże na tej wyspie roz­
poczęto wytyczanie linij kolejowych, na których 
budowę parlament japoński uchwalił już fundu­
sze. Koleje te umożliwią należyty wywóz drze­
w a i zboża. Korea po aneksyi stanie się praw­
dziwie zlotem jabłkiem dla Japonii, która już 
będzie tam miała zupeinie wolne ręce.

Najżywsza akcya odbywa się w Mandżuryi, 
gdzie się zbiegają nici całej polityki wschodnio- 
azyatyckiej. Kraina ta należy do wszystkich  
trzech współzawodników: Rosyi, Chińczyków, 
tudzież Japończyków —  i do żadnego z nich. 
Donier-o niedawno Rosya i Japonia wytyczyły  
i zapewniły sobie wzajemnie pewne sfery wpły­
wów, które obecnie starają się utrwalić. Ro- 
syanie osiedlają w Taonanfu swoich Mongołów, 
posiadających poddaństwo rosyjskie, i chcą tam 
utworzyć konsulat rosyjski Równie zakończyły 
się długotrwałe spory pomiędzy Rosyą a Chi­
nami o żeglugę na rzece Sungari. Nowa kon­
w en cja  postanawia na przeciąg trzech lat, żo 
w  pasie wolnym, który obejmuje 50 wiorst od 
północnej granicy rosyjskiej i południowej gra­
nicy chińskiej, wszelki przywóz bez względu na 
prowTeniencyę wolny jest od wszelkich opłat 
i że przywóz do Charbina obłożony będzie opłatą 
mniejszą od dotychczasowej o V3 część.

Ostatnim- punktem spornym pomiędzy Rosyą 
i Chinami jest tylko oznaczenie granic strefy 
kolejowej dla kolei wschodnio-chińskiej. Nie 
jest jeszcze stwierdzonem, czy miejscowość Man- 
dżurya, gdzie obok 8 tysięcy Rosyan znajduje 
się tylko 1501 Chińczyków, należy do Rosyi, 
czy do Chin. Ta miejscowość ma dlatego zna- 

.czenie, że w okolicy są bogate pokłady węgla  
i odbywają się łowy na tarabagany, małe zwie­
rzęta z gatunku gryzoniów, dające cenne futra. 
Stany Zjednoczone z niepokojem spoglądają na 
to wszystko i czynią wysiłki, ażeby handel ich 
nie znalazł tam d rz w i z a m k n ię ty c h . Amerykanie 
liczą na pomoc Chin, dla których konwencya 
rosyjsko-japońska jest równie bolesnym ciosem. 
Chińczycy tłumnie osiedlają się_ w Mandżuryi, 
gdzie liczba ich bardzo znacznie się powiększyła.

Równie niejasne stosunki posiadania panują 
w Mongolii, która prawnie jest własnością Chin. 
Wedle pierwszych doniesień z Paryża o nowym  
traktacie, zaliczono ją do sfery wpływów ro­
syjskich. W  tekście oficyalnym nie ma o tern 
mowy, ale jak się zdaje, istnieje co do tego 
tajna klauzula. Rosyanie zachowują się też jak 
panowie tego kraju. W ysłali tam znaczne od­
działy wojska dla,., pomiarów, ujmują sobie 
książąt mongolskich upominkami i pożyczkami, 
a wreszcie starają się o koncesye na budowę 
kolei, tudzież otwieranie kopalń

Japończykom braknie na razie materyału ludz­
kiego, ażery Jłzawodniczyć w
Mongolii, ale mimo to i tam w ioJt^ iad y  japoń­
skie. Chińczycy natomiast! energicznie pracują, 
ażeby powetować dawne zaniedbania. Założyli 
tam wielkie towarzystwo przemysłowe, które 
sobie zakreśliło ogromny program działalności. 
Zająć się ma owe towarzystwo organizacyą 
handlu futrami, skórami, kośćmi, rogami, pod­
niesieniem hodowli bydła i ulepszeniem eksploa- 
tacyi skarbów mineralnych. Dawna droga kara­
wanowa z Kalganu, końcowej stacyi kolei Pe_- 
kin-Kalgan, wiodąca do Kiachty, ma służyć do 
regularnego ruchu automobilowego. Obecna po­
dróż wozami, trwająca dwa miesiące, odbywałaby 
się zapomocą automobilów w 5 dniach. Chińskie 
ministerstwo rolnictwa ma już gotowe plany 
jtakiej d ro g i  a u to m o b ilo w e j. —  Jeżeli te plany 
Chińczyków ziszczą się, nastąpi dla Mongolii 
nowa era, ale zarazem powstaną nowe współza­
wodnictwa interesowanych państw.

zum iałości, k tó rem u zaw sze u leg a li sędziow ie i  p rz y ­
sięgli,

Nio lubiano go „w  gó rze“ i n ie  po\vierzano p rz e ­
w odnictw a w rozpraw ach , gdyż jako  w o tan t był 
już dostateczn ie  niew ygodnym . R adca  D rechsle r 
w sz tukach  sw oich w ypow iadał to, czego n ie  mógł 
mówić w sali sądow ej. M alow ał życie ludzi p ry ­
m ityw nych , sk łonnych  do brutalności, a  mimo to 
w g runc ie  rzeczy  dobrych. P ie rw szy  u tw ór d ram a­
tyczny  zm arłego radcy  był dobry, n astęp n e  były 
chybione. A le k ry tycy  ze sw ojej s tro n y  sz li za  
p rzykładem  au to ra  i znachodzili zaw sze okoliczno­
ści łagodzące. Od dwóch la t  znajdow ał się zm arły  
n a  em ery turze. B y ł zaw sze nerw ow y, a  w  ciągu  
o s ta tn ich  la t  nerw ow ość jego  ta k  w zrosła, że go 
doprow adziła do sam obójstw a.

W  spraw ie  drożyzny m ięsa po w ie lk ie j radzie  
gab inetow ej n ic  się po p ro s tu  n ie  dzieje  ze strony  
rządu , k tó ry  n ie  chce n a raz ić  się potężnym  agra- 
ryuszom . R ząd  m a poczynić pew ne k rok i w p rzy ­
szłości, a le  zanim  słońce zejdzie, rosa  oczy w yje. 
Obecnie rz ą d  łaskaw ie  złożył w szystko n a  barki 
m iast, żądając, ażeby one poczyniły  rzeźnikom  u ła ­
tw ienie. I  rzeczyw iście, m a g is tra t tu te jszy , na  mocy 
uchw ały R ady  m iejsk iej obniżył o połowę szereg  
opłat, u iszczanych przez  rzeźników . O bniżenie to 
wchodzi w życie d. 2 6  b. m. i m a trw ać  aż do 
odw ołania, a le  n ie  d łużej, ja k  3 m iesiące.

R ów nocześnie obniżyły koleje ta ry fę  od przew o­
zu bydła rzeźnego, ale z tern zastrzeżeniem , że 
ta ry fa  obniżona zostan ie  n a ty ch m ias t odw ołana, je ­
żeli mięso n ie  po tan ieje . Otóż m a g is tra t rów nie 
ogłasza, że obniżenie op ła t m iejsk ich  odw ołane zo­
stan ie  w chw ili, gdy koleje odw ołają obniżenie ta ­
ry f przew ozow ych. W obec tego je s t rzeczą  bardzo 
m ożliw ą, że te  skrom ne ulgi, obliczone i ta k  na 
czas k ró tk i, skończyć się m ogą już  po k ilku  ty g o ­
dniach. A  tym czasem  rzeźn icy  zapow iada ją  dalsze 
podrożenie m ięsa.

N ie w ielką pociechą dla konsum entów  je s t  tego ­
roczna obfitość, a  w ięc i tan iość owoców. Jab łk a , 
g ruszk i, śliw ki, melony, są  bardzo sm aczne, ale 
n ie  m ogą chyba s tać  się zw yczajnem  pożyw ieniem  
ludności. J u ż  daw no n ie  by ły  owoce ta k  tan ie . —  
Równie dopisały ja rzy n y , k tó re  n a  raz ie  m ogą słu ­
żyć m niej zam ożnym  jako  pożyw ienie bez m ięsa. 
A le  w  zim ie cena ja rzy n  znacznie  się podniesie i 
gospodynie będą codziennie rozpaczać nad  w ym y­
ślaniem  objada. O po tan ien ia  w ybitn iejszem  m ięsa 
n ik t n ie  m yśli. N iem a jnż  tak ich  optym istów .

A le za  to  za  oknam i kan torów  możem y oglądać 
now e no ty  stukoronow e. G dy je  zapow iedział B ank  
anstro -w ęg iersk i, o trzym ał sporo listów , k tórych 
au to row ie  dom agali się, ażeby w spom niany bank 
w y rab ia ł no ty  z iepszego i trw alszego  papieru . 
Otóż pew ien znaw ca te j sp raw y  w y jaśn ia  w  je ­
dnym  z tu te jszy ch  dzienników , że publiczność ob­
chodzi się po barb arzy ń sk u  z p ienęidzm i papiero- 
w em '. To te ż  p ien iądze papierow e są p rzeciętn ie  w  
obiegu zaledw ie przez 9 miesięcy. Po  upływ ie te ­
go czasu w raca ją  do banku  w  s tan ie  często poża­
łow ania godnym.

Do m onet zło tych publiczność jeszcze się nie 
p rzyzw yczaiła , zw łaszcza dziesięciokoronów ki złote 
są  bardzo n iepopularne. N atom iast sreb rne  m onety 
koronow e zyskały  ju ż  zupełne praw o obyw atelstw a, 
n aw et pięciokoronów ki, k tó rych  daw niej unikano 
z powodu niew ygodnej w ielkości. W  każdym  raz ie  
p ien iądz m etalow y je s t  bardz ie j pożądany n iż  pa­
pierow y, a  to  z tego  tak że  powodu, że n a  pap ie­
rze  trzy m a ją  się lep iej za razk i chorobotw órcze n iż 
na m etalu . A le to  ju ż  je s t rzeczą  m niej w ażną 
d la  ludzi, których wogóle pieniądz biq nie trzyma.

tygodn ia  m uszą pracow ać, a  n a  n iedzielę  są  zaw sze 
w zyw ani „ad  lim ina  uzo ris* . A  żony m a ją  dobre 
oczy, zaś tw arze  m ałżonków  są  d la  n ich  o tw a rtą  
księgą . h . j — e.

Kronika wiedeńska.
W iedeń, 2 5  sie rp n ia .

(„Dobry sędzia*. — Drożyzna mięsa. — Rozporządzenie 
kolei i m agistratu . — Obfitość owoców. — Nowo pie 

niądze).

[x.] P rzed  k ilku  dniam i w iesie  W iedeńsk im  o- 
deb ra ł sobie życie w ystrza łem  z rew olw eru  br. 
D rechsle r, rad ca  tu te jszego  sądu  krajow ego  i au to r 
3ztuk dram atycznych . Z m arły  n a leża ł w  W iedn iu  
do znanych i pow ażanych osobistości jako  „dobry 
sędzia* . N a rozpraw ach  karnych  s ta ra ł  się zaw sze 
o w ydobycie w szystk ich  okoliczności łagodzących i 
głosow ał zaw sze za  najm niejszym  w ym iarem  k ary . 
D z ien n ik i "przypom inają obecnie senzacy jny  n iegdyś 
proces, w  k tórym  jak o  oskarżona s tan ę ła  p rzed  t r y ­
bunałem  pew na m łoda pan n a , k tó ra  dała  k ilk a  s trz a  
łów  do sw ego n iew iernego  kochanka, oficera.

R adca  D rech sle r zręcznem i p y tan iam i w ydobył 
c a  ja w  w szystk ie  okoliczności, k tó re  owego oficera 
p rzed staw iły  w św ietle  bardzo ujem nem , a le  sp ra- 
w iedliw em . B y ł to , ja k  się W iedeńczycy w y raża ją  
iron iczn ie : „E h renm ann  m it S trn p fen “ . U łożywszy 
cały  szereg  okoliczności łagodzących, chcia ł jeszcze 
ra d c a  D rechsler nak łon ić  obw inioną, ażeby się p rzy ­
zn a ła  się do czynn, co byłoby dalszą  okolicznością 
łagodzącą. A le obw iniona nporn ie  tw ierdziła , że nie 
popełn iła  zam achu. W ted y  ra d c a  D rechsler p rzy ­
w ołał obw inioną do sto łu  sędziów, pochylił się do 
n iej i  p a trz ą c  n a  n ią  sw ojem i dobrem l oczam i, po­
w iedział: „T eraz  do p an i mówię n ie  jako  sędzia, 
i l e  jako  człowiek. L ep ie j będzie d la  pan i, je ż e li się 
do w iny p rzyznasz* . O skarżona p rzy zn a ła  się, a 
rad ca  D rechsle r p rzeparł w  senacie  ja k  n a jm n ie j­
szą  karę.

W  sędziach  d ługo le tn ia  ru ty n a  n ie raz  p rzy tęp ia  
poryw y serca. Z m arły  p rzeciw nie, im dłużej „ s łu ­
żył* , tem  łagodn ie jszym  się  staw ał. U w zględniał 
zaw sze te  przem ożne okoliczności życiowe, k tóre  
,żle p ła tnych  urzędników , czy to  państw ow ych, czy 
pryw atnych  zm uszały  w p ro st do sp rzen iew ierzeń , 
i. k iedy  przed trybunałem  staw ały  kobiety , m szczą­

ce się n a  uw odzicielach i n iew iernych  kochankach, 
um ia ł rad ca  D rechsler w ywołać ów n a s tró j w yro-
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W o jn y  n ie  będzie, w szystk ie  bowiem państw a, 
m iłu jące pokój są  do n ie j w  zupełności p rzygo to ­
w ane. B agne tam i m ożnaby obsadzić ja k  drzew kam i 
drogę z P a ry ż a  do P e te rsb u rg a , a  byłaby to  deko- 
racya  zupełn ie  w sty lu  neo-europejskim . W ojny 
tedy  n ie  będzie, a le  za  to  g rozi nam  cholera. M i­
lu tk a  ta  p an i chce u jąć  państw o au stry ack ie  z dwóch 
stron , od po łudnia i od w schodu. Pow iedzia ła  so­
bie: „n ie  tędy  —  to tam tędy*  i s ta ra  się p rzek raść  
p rzez  g ran icę , ja k  dośw iadczony p rzem ytn ik .

Ju ż  n aw e t poczciwi W iedeńczycy zaniepokojeni 
zo sta li p rzez  cholerę I p rzypom inają  sobie śp ie­
w aną n iegdyś piosnkę: „G egen C holera g ib t’s kein 
M i t te l ,- a i s  den T od*. D alszy  ciąg  je s t w ielce 
d ras tyczny  i rozw ija  się n a  tle  przypadłości cho­
lerycznych. Je ż e li w  W ied n ia  w ybuchnie rzeczy­
wiście ta  epidem ia, to niem ieccy narodow cy będą 
mogli w ypoczyw ać przez  d ług i czas, gdyż Czesi 
n ie  będą u rządzali najazdów  n a  W iedeń .

M ieszkańcy K rakow a zachow ują się wobec cho­
le ry  zupełn ie  spokojnie. P am ię tam y  w alkę, jak ą  
G alicya toczy ła  z  cholerą w czasie gdy n am iestn i­
kiem  był ś. p. K azim ierz Badani." W a lk a  by ła  b a r­
dzo za jm u jącą  i skończyła się zupełnem  zw ycię­
stw em  naszych  lekarzy . D zisia j, gdy  m am y z n a k o ­
m ite w odociągi i k analizacyę, tem  m niej obawiamy 
się cholery. Obok tego ufam y w  zupełności drowi 
Jan iszew sk iem u i jego  sztabow i. -

T rak tu jem y  n aw et cholerę nieco hum orystycznie. 
J a k iś  pom ysłow y dzienn ikarz , w iedząc, że teściow a 
jego  boi się ogrom nie cholery, nap isa ł do n ie j, że 
w K rakow ie  i jego okolicy zdarzy ły  się ju ż  „po- 
do jrzane  w ypadki* , a le że p ra sa  o n ich  n ie wspo­
mina, ażeby n ie  odstraszać  tu ry stów . P rze rażo n a  
teściow a," p rzebyw ająca  w M arienbadzie, nap isa ła  
czemprędzej do swojego krakow skiego  lekarza , czy 
może pow rócić do K rakow a, n ie  n a raża jąc  się n a  
dalszy  c iąg  i to  w ielce wzmocniony m arienbadz- 
kich przypadłości. L ek a rz  uspokoił ow ą p an ią  w 
M arienbadzie, a  pomysłowemu zięciow i należycie 
naw ym yśla ł z  pow odu ro zs iew an ia  podobnych po­
głosek.

A w ięc cho lerę  sk ładam y „ad  ac ta* , m ówiąc j ę ­
zykiem  biurow ym . N ato m iast —  B ogiem  a praw dą — 
nudzim y się trochę. K ażdy  pow iada, żo w K rako­
w ie „n ic  się n ie  dzieje* . Szczytem  zabaw y je s t 
w  te j po rze k an ik u ia rn e j ja zd a  autom obilem  do 
którego z parków . W y d a je  się facetom , że są  fa- 
rysam i. A le autom obilem  n ie  m ożna ca ły  dzień 
jeździć, w ięc pozosta ją  nudy, I  oto jeden  z n u ­
dów je  śliw ki o każdej porze dnia, d rug i m a w 
k ieszen i bób go tow any i tak że  go spożyw a u k rad ­
kiem , trzec i z ap ija  się kw aśnem  m lekiem , a  czw arty  
je  cuk ierk i, sądząc, że w  ten  sposób odzw yczai się 
od p a len ia  papierosów . P ew ien  głęboki filozof, k tó ry  
zdaw ał m atu rę  p rzed  2 5  la ty  bez „popraw ki* , po­
w iedzia ł po długim  nam yśle: „G dyby mi odjęto po­
łow ę la t, tobym  się n igdy  n ie  nudził* . B aga te la ! 
G dyby k ro n ik a rz  ta k  się odmłodził, toby przez 3 
dni i noce n ie  spa ł i  n ie  jad ł, a p rzez  3 m iesiące 
nie p łaciłby  pom ieszkania. r

Nie nudzą się ty lko  słom iani wdowcy, k tórzy  
przypom inają  sobie o Ile m ożności k aw alersk ie  czasy. 
N ieste ty  n ie  m ają  n a  to  z b y t w iele czasu . W  ciągu

Polscy w Prusiecli.
W edług  niem ieckich  obliczeń s ta ty s ty czn y ch  było 

w P rn s iech  w r. 19()5 n a  każde ty s iąc  m ieszkań­
ców : 8 8 1 ,0 7  niem ieckiego języka , gdy w ro k u  1 9 0 0  
było ich 8 8 1 ,3 7 , a  w ięc nieco w ięcej. N ie m niej, 
n iż  3 ,6 4 6 .4 1 6  osób należy  do Polaków , n iem al dzie­
s ią ta  część całej ludności, bo 9 7 ,7 8  n a  ty s iąc  wo­
bec 9 5 ,9 0  w roku 1 9 0 0 . —  P o lacy  ze w schodnich 
siedzib  g łów nych pow oli rozsypali się  po całe j mo­
narch ii.

W  K sięstw ie  Poznańskiem  i w  P rn s iech  Zacho­
dnich oraz w obwodach olsztyńskim  i opolskim  m ie­
szka  do tychczas w iększość ludności polskiej (w o- 
polskim  sam ym  1 ,158 .789  wobec ty lko  8 5 0 .8 6 9  w 
poznańskim , 3 7 4 .9 9 1  w  kw idzyńsk im , 3 6 5 .3 3 7  w 
bydgoskim , 2 7 6 .8 1 4  w olsztyńsk im  i 1 9 2 .3 2 7  w 
gdańsk im ). L ecz w estfalsk i obwód arn sb e rg sk i liczył 
też  ju ż  9 7 .7 9 3  Polaków , a  w ięc sześć ra z y  ty le, 
co obwód gąb ińsk i (w  południow ej części m a z u r­
sk ie j), D ysseldorf i M onastor tak że  ju ż  p rzeszło  70  
tys ięcy .

Rozw ój te n  n ie  był zaw sze rów nym . Od r .  1 8 9 0  
do 1 9 0 0  w zrosła  liczba N iem ców  w P ru s iech  o 
1 5 2 ,3 0 , Po laków  tylko o 1 3 1 ,1 5  n a  ty s iąc ; od ro ­
ku 1 9 0 0  do 1 9 0 5  zaś liczba Niemców w zrosła  ty l ­
ko o 8 1 ,4 6 , Polaków  zaś o 1 0 3 ,0 6  n a  ty s iąc . —  
W  całym  czasie  od 1 8 9 0  do 1 9 0 5  roku  pomnożyli 
się N iem cy o 24 6 ,1 6 , P o lacy  o 2 4 7 ,7 3  n a  tysiąc.

T akże  rozw ój w poszczególnych częściach k ra ju  
był bardzo różny. W  P ru sach  W schodnich, gdzie 
w łaśn ie  z obwodów polsko-m azurskich znaczn ie  w y- 
w ędrow ano do obwodu przem ysłow ego n a  zachodzie, 
zm nie jszy ła  się liczba P o laków  o 69  n a  ty s iąc  (w 
15 la tach , 1 8 1 9  —  1 9 0 5 ), a  Niemców w zrosła  o 
79  n a  ty s iąc . N atom iast w  ty m  czasie pow iększy­
ła  się w  P rns iech  Zachodnich liczba Niemców o 
1 4 1 -62 , P o laków  o 1 7 5 '2 7 ; w W e stfa lii: N iem ców 
o 4 3 3 -62 , Polaków  o 4 3 6  9 8 ; w N ad ren ii: N iem ­
ców o 3 4 5 '5 1 , Polaków  o 7 4 4 ’8 6 3  n a  każdy  ty ­
siąc. W  obwodzie dusseldorfskim  podw yższyła się 
liczba N iem ców  w 15 la tach  z  4 8 P 9 6  n a  8 .7 6 5 '2 0  
n a  ty s iąc , a  w ięc w dziew iętnasób; w  m onasterskim  
w zrosła liczb a  Polaków  o sześć ra z y  ty le , w  arn s- 
bergskim  w  czw órnasób. T a k ż e  w B erlin ie  i  dwóch 
obw odach 'b randebu rsk ich , gdzie m ieszka ju ż  p rze­
szło 7 0 .0 0 0  Polaków  (w roku  1 9 0 5 ) p rzy ro st był 
bardzo znaczny . Tylko w  p ięciu  la ta c h  od roku 
1 9 0 0  do 1 9 0 5  zyskali P o lacy  np. w  obwodzie 
diisseldorfskim  959 .89 , w  arsbergsk im  3 5 3 '0 2 , w 
poczdam skim  n aw et 1 0 7 ‘31  n a  każdy  ty siąc .

Pom im o tego był p rzecież także  we w łaściw ej 
ojczyźnie p rzy ro s t Polaków  w iększy od Niemców. 
M ianowicie podniosła się liczba  w  obw odach: k w i­
dzyńskim : Niemców o 81"37, Po laków  o 1 5 9 -2 0 ; 
poznańskim : Niemców o 63"21, Polaków  o 1 5 4 '9 5 ; 
hydgoskim : Niemców o 1 4 5 T 4 , Polaków  o 1 7 3 T 7  
n a  każdy  ty s iąc . A  zatem  an i działalność kom isyi 
kolonizacy jnej w tych  obwodach, k tó ra  ty lu  N iem ­
ców w  te  stro n y  p rzyciągnęła , n ie  w ysta rczy ła  do­
tąd , a b y  w yrów nać zw iększenie nadw yżk i Polaków  
nad N iem cam i. N aw et n ie  m ogła przeszkodzić cią­
głem u zw iększan iu  się w łasności ziem skiej u  P o la ­
ków ; N iem cy w prow incyach osadniczych od roku 
18 9 6  do 1 9 0 7  s tra c il i  i  to  w  P ru s iech  Zachodnich 
35 '0 00 , w  K sięs tw ie  Poznańskiem 4 5 '5 0 0 , ' czyli 

, nek tarów  więcej, an iże li * y tk a li, to
■[jest wogóle 1 '4 9  od s ta  obszaru  obydw u prow incyj 
' .nzem : w  P ru s iech  Z achodnich sam ych l -4 9  pro.,

w  Poznańsk iem  P 5 7  proc. ____-V - -*-■ - --
-*v N owy spis ludności odbędzie się w  N iem czech w  
g rudn iu  roku  bieżącego. W ykaże  on praw dopodo­
bnie now y znaczny  w zrost ludności polskiej.
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Szczątki daw nych obw arow ań m iasta . P rzy
robotach kanalizacy jnych  u w ylotu  u licy  W iś ln e j 
na trafiono  n a  daw ne szczą tk i fundam entów  bram y 
w iślnej czy też  m uru m iejskiego. F undam en ta  m i­
mo w iekow ego is tn ien ia  są  jeszcze bardzo silne. 
0 4  dwóch dn i szereg  robotn ików  kilo fam i rozb ija  
po tężne g łazy  kw adratow e, tam u jące  im  w ytyczoną 
Unię p racy .

Z te a tru  m iejskiego. „C ar Sam ozw aniec* No- 
w aczyńsiriego, p rzyjm ow any p rzez  publiczność k ra ­
kow ską z n iesłahnącem  zain teresow aniem , ukaże się 
w niedzielę  dn ia  28 . bm. R olę ty tu łow ą g ra  dyr. 
Solski; w ro li K seni w ystąp i po raz  p ierw szy  p. 
Z arzycka. —  R eżyserya te a t ru  pracu je  nad wzno 
w ieniem  w span ia łe j trag ed y i A jschylona: „ D z i e j e  
O r e s t e s a * ;  rów nocześnie p rzystąpiono do prób 
z g łośnej sz tuk i L engyeia : „ T a jfu n  .

T e a tr  ludowy w P arku  Krakowskim. Sztuka
„K ościuszko pod R acław icam i* , daną będzie dziś 
po cenach zniżonych. W  sztuce  Sew era „D la  św ię’ 
te j ziem i*, b iorą udział pp .: G ajew ska, G aw likow ­
ska, G rabow ska, G órska, K olm an, Bończa, B ienin , 
Ja rm iń sk i, H ofm an, T a trz a ń sk i i w. i. „DJa św ię 
te j ziem i* dano będzie w sobotę, w  n iedzielę i  we 
w tóre* . Od czw artku  1 w rześn ia  ro zp o czy ia ją  się 
p rzedstaw ien ia  p rzy  ni. R a jsk ie j. D yrekcya posta ­
now iła  p r z e z  sezon zim owy w ystaw ić szereg  u tw o­
rów  oryg inalnych  sw ojskich  i szereg  kom edyi d ra  
m atycznych p isa rzy  zagran icznych . P e rso n a l te a tru  
ludow ego uzupełniony zosta ł nowemi siłam i.

Publiczne bezpłatne szczepienie ospy odby­
w ać się będzie w K rakow ie przez ca ły  w rzesień  
w  każdą środę i sobotę w domu gm innym  przy  
u licy  Podzam cze 1. 30 . ^

S tow arzyszenie  budowniczych w  Krakow ie. 
W a ln e  zgrom adzenie członków  stow arzyszen ia  bu­
dow niczych w K rakow ie, odbędzie się dn ia  30  
sierpn ie  b. r., t. j. we w to rek  o godzinie 7 wie- 
ezorem  w  loka lu  stow arzyszen ia  przy  u licy  S tr a ­
szew skiego 1. 28 , z następu jącym  porządkiem  dzien­
nym ; 1. O dczytanie protokółu  z osta tn iego  w alnego 
zgrom adzenia; 2. S p raw a ank ie ty , zw ołanej ■* przez 
W ydzia ł k ra jow y  w sp raw ie  zm odernizow ania i 
podniesienia p rzem ysłu  budow lanego w k ra ju ; 3. 
W ybór delega ta  do w yżej w ym ienionej an k ie ty ;
4 . E w en tu a ln y  w ybór dwóch członków  wydziału;
5. W niosk i członków.

Nieporządki w  „Wielkim K ra k o w ie * . Z K ro ­
wodrzy p iszą nam :

P o łączen ie  z K rakow em  n ie  ty lko  n ie  chroni nas 
od nieporządków , a le  poniekąd  n aw et je  mnoży. 
P rzed tem  apelacya  do w ó jta  do raźn ie  złe usuw ała, 
a  obecnie do w ładzy  daleko, opiekę zyskać n ie  ła ­
tw o. W  pobliżu św ieżo zbudow anych szp ita li w oj­
skow ych, tu ż  pod fab ry k ą  w yrobów  z blachy, tw o­

rz ą  się sz tuczne w y lęgarn ie  chorób, a  może i  z a ­
razy . #

R óżni przedsięb iorcy  w yw ożą naw óz kloaczny  
z m iasta , roz lew ają  go po zagonach, a  n ie  zaory- 
w nja zaraz , ja k  to  p rzep isy  n a jw y raźn ie j n ak azu ­
ją . D ale j urządzono śm ietn ik  tu ż  pod pam iątkow ą 
figu rą , n a  rozs ta jących  drogach  sto jącą . W yw ożą 
tu  i naw óz bydlęcy 1 śm ieci z całe j K row odrzy, 
w szelkie g n ijące  odpadki ja rzy n , n iek iedy  pad linę 
szczurów , kotów , zab ity ch  p taków  szkodników . *

P o w ie trze  za tru w a  się w  sposób niebezpieczny 
d la  zdrow ia. A  przecież tu  je s t  s trażn ic a  w ojsko­
w a z za łogą k ilk u n astu  żo łn ie rzy ; n a  dw orcu ko le­
jow ym  liczny  personal u rzędniczy i służbow y; we 
fab ryce  w yrobów  z b lachy k ilkudziesięciu  rękodziel­
ników . W szyscy  n a rażen i n a  choroby, k tó re  łatw o 
pow stać mogą, z  tak iego  z a tru w an ia  pow ietrza, 
zw racano  ju ż  n a  to  uw agę fizyka  m iejskiego, —  
przy rzek ł w ejrzeć  w tę  spraw ę, a le  up ływ ają  ty ­
godnie całe , z łe  n ie  u s ta je , coraz w ięcej w yw ożą 
nieczystości, a  u rząd  s a n ita rn y  do te j po ry  tem u 
n ie  zapobiegł.

P rosim y  więc o ja k ą ś  opiekę m ag is tra tu , skoro 
do K rakow a ju ż  należym y. Czyżby a d m in is tra c ji 
daw nej, z w ójtem  n a  czele, żałow ać nam  należało  ?

B ó jk a  Z p o lie y a n te m . L ndw ik  R., syn  bogatego 
km iecia z K row odrzy, zap ros ił w czoraj w ieczór 
trzech  sw oich przy jac ió ł n a  su tą  libacyę do K ra ­
kow a, skąd  około godz. 2  w nocy w racali do do­
mu. Poniew aż po droeze śp iew ali i w ypraw iali 
aw an tu ry , p a tro lu jący  w  ul. K row oderskiej żołn ierz  
po licy jny  J a n  G ruber w ezw ał ich  do spokoju. N a 
tn  p ija n a  czw órka przy jac ió ł w  te n  sposób za rea ­
gow ała, że  rzu c iła  się n a  po lieyanta , p rzew róciła  
go na  ziem ię i  zaczęła  bić i kopać. G ruber jednak  
w yrw ał się napastn ikom  i dobył szabli, k tó rą  za ­
dał robotnikow i W ładysław ow i W . c ię tą  ran ę  na 
szw ie ciem ieniowym  15  cm. d ługą, innym  zaś n a ­
pastn ikom  poprzecinał ub ran ia . P rzy jac ie le  w idząc, 
że w alk a  może d la  n ich  w ypaść fa ta ln ie , zbiegli, 
ndając się na  pogotow ie celem  op a trzen ia  ran , gdzie 
w krótce p rzyby ł i  po lieyan t w  tym  sam ym  celu. 
W  bójce bowiem i  on odniósł dw a guzy  w ielkości 
kurzego ja ja  w okolicy potylicy . A resztow anych  
p rzy jac ió ł um ieszczona : pod te leg rafem , skąd  po 
ukończeniu ś ledz tw a  odstaw ien i zo s tan ą  do sądu za  
zbrodnię g w ałtu  publicznego. -»■

Pobicie. W  spraw ie  n o ta tk i o pobiciu w dzi­
sie jszym  porannym  num erze, proszen i jes teśm y  o 
zaznaczenie, że  n ie  A ndrzej Spytkow ski, p o rty e r 
k lin ik i ch iru rg icznej, zad a ł w sprzeczce ran ę  bo­
kserem  A ntoniem u O strożnem u —  boksera  bowiem 
w cale n ie  posiada, lecz przeciw nie, O strożny napad ł 
na  Spytkow skiego i jego  syna, do tk liw ie sy n a  po­
bił, poczem rzu c ił się i n a  ojca, k tó ry  w raz  z dziec­
k iem  schronić się m usia ł do sw ej loży.

Z krafn,
Dobczyce. (U roczystość grunw aldzka). Do in te re ­

su jących  obchodów g runw aldzk ich  w k r ju  zaliczyć 
należy  zapew ne urządzoną tu  w ub ieg łą  n iedzielę  
s ta ran iem  kom itetu  obyw atelskiego uroczystość. Z 
brzask iem  dnia, s trz a ły  m oździerzow e dały  zn ak  do 
obchodu i w kró tce  liczny  tłum  ru szy ł uliczkam i n a  
„Zaw rocie*, gdzie  uform ow ał się barw ny  pochód, 
w  k tó rym  postępow ały oddziały K rakusów  i K rze- 
sław iczaków , w sw oich m alow niczych stro jach , So­
ko li z Dobczyc i  gn iazd  okolicznych, ^liczne grupy  
innych  w łościan  i w łościanek, m ieszczanie w  p ięk ­
nych, d ług ich  czam arach, rep rezen tacy a  gm iny i- 
z rae lick ie j, m łodzież szkolna I w reszcie tłnm  pu­
bliczności zam ykający  pochód. P ięk n y  I barw ny  ten  
pochód ludow y, liczący około dw a ty s iące  osób, z a ­
trzy m ał się n a  w zgórzu, gdzie do tąd  jeszcze w i­
d n ie ją  re sz tk i zam ku K azim ierza  Jag ie llończyka. 
Tu w  kościele odbyła się uror-zyeta msza św., cele­
b row ana przez ks. d ra  L udw ika P łonkę, z k aza ­
niem  ks. H uzi. W zgórze opuszczał pochód przy  
odgłosie dzwonów.

D ia  uczczenia rocznicy w m urow ano w  ścianę m a­
g is tra tu  g ran ito w ą  tab licę  pam iątkow ą, k tó re j od­
słonięcie gdy  nadszed ł pochód poprzedziły  podniosłe 
mowy J . W ala sa  i prof. P o ltzena. Potem  przem ów ił 
burm istrz  m iasta  p. W a le n ty  W ala s, p rzy jm ując  ta ­
blicę pam iątkow ą w opiekę im ieniem  m iasta , oraz 
og łaszając zgrom adzonym , że R ada  m iejska uchw a­
liła  nadać  dwom ulicom  nazw ę ul. św. Jad w ig i i 
ul. Jag ie llo ń sk i a  p lacow i —  p lac  G runw aldzki. 
W iadom ość tą  zeb ran i p rzy ję li bn rzą  oklasków .

D alsza  część uroczystości odbyła się po południu 
n a  łące nad  R ab ą  w postaci całego szeregu  zabaw  
ludow ych. P rz e d  zm ierzchem  n a  tle  n a tu ra ln y ch  
dekoracyi, pod gołem  niebem  odegrano „W óz D rzy ­
m ały*.

Po zachodzie słońca oczom w idzów  p rzedstaw ił 
się śliczny widok. Skłon góry  zam kow ej go rza ł so­
bótkam i, k tó re  po łyskiw ały  n a  fa lach  rzek i, d rug i 
zaś b rzeg  zakw itł k rzew am i ognlstem i. Obchód za- 
kończono w iankam i.

Z kolonii p rac  w akacyjnych w Sidzinie (P s ie j 
D olin ie). Od k ierow nika  rozw iązanej obecnie już 
kolonii m łodzieży, k tó ra  w  pobliża S idziny p raco­
w ała  podczas w akacyj p rzy  budow ie drogi, o trzy ­
m ujem y n astępu jące  spraw ozdanie:

W  sk ład  kolonii w chodziło trzech  słuchaczy u n i­
w ersy te tu , czte rech  akadem ików  handlow ych, sze­
ściu g im nazyastów  i  c z te rech  kandydatów  sem in. 
naucz. U tw orzona ona zo sta ła  przez „Ł an  M łodzie­
ży* i  zaangażow aną do p racy  leśnej i drogowej, 
po legającej n a  kopaniu  fosy i p rzesypyw an iu  ziem i 
n a  drogę. Tym czasem  praca  n asza  obejm ow ała bu ­
dow anie drogi, zasypyw anie t. z. m łak, lub  kopa­
nie w g łąb  w ziem i kam ien is te j lub b ag n is te j, była 
w ięc cięższa, an iże li proponow ano. P ła c a  m iała  w y­
nosić n a  dniów kę do 2 K , n a  akord  od 5 — 6 K. 
T ym czasem  mimo akordu  z a ra b ia liśm y ’ najw yżej 
2 .5 0  dziennie, czyli m niej, n iż  połowę tego, co 
nam  z góry obiecyw ano. W ięcej zarob ić  było nie- 
możliwem —  podług zd an ia  fachow ych robotników .

M ieszkaliśm y w  t. z. K olouii, w cudow nej w praw ­
dzie dolinie gó rsk ie j, lecz niestety oddalonej o trzy  
kw adranse  drogi od m io js-a  p racy, co okazało się 
uciążliw em , tem  bardzie j, poniew aż przez to  odda­
len i byliśm y tak że  o półtorej mili od p ierw szej wsi, 
w k tó re j m ogliśm y się zaopatryw ać w żywność.

O parci, ku  naszem u w ielkiem u zadow oleniu  na 
sam opomocy, u trzym yw aliśm y się  sam i. Szkoda ty l­
ko, że przy  urządzen iu  kolonii obciążono nas dłu­
giem  3 4 8  K  i to po części n iepotrzebnie, ja k  to 
n a  m iejscu  ludzie fachow i zauw ażyli. Z d ługu tego 
jednak  z w ielkim  trudem  zupełn ie  w ybrnęliśm y.

Z arząd  dóbr, m ianow icie p. łow czy R oeyera, po­
stępow ał wobec n as życzliw ie, tak  samo jego pod­
w ładni gajow i. W ie le  życzliw ości doznaliśm y także  
od innych  osób, m ianow icie księdza proboszcza Ila - 
łacińskiego i ks. p ra ła ta  Szopińskiego, D iem niejszej 
od pp. D olaissów , kolatorów  w  B y stre j, za  co na  
tem  m iejscu serdecznie dziękujem y.

W ogóle korzyści odnieśliśm y w iele. Mimo do­
tk liw ego b raku  „nerv i re rum * , n ik t bowiem n ie  
zaoszczędził w ię c e j1 n iż  2 5  koron po pó łto ra  m ie­

sięcznej pracy, nabra liśm y  trochę  s i ł fizycznych 
h a rtn , spo tkaliśm y  się do tykaln ie  z tw a rd ą  walk)
0 byt, no i  odetchnęliśm y św ieżem  górskiem  po‘ 
w ietrzem  po 10-m iesięcznych tru d ach  um ysłow ych

ZabilO. D n ia  2 1  b. m. odbył się tu  obchó 
grunw aldzk i. Rozpoczęła go w czesnym  rank iem  po 
budka o rk iestry  pożarnej z R adłow a. M iasteczk  
nasze przystro jono  bram am i tryum falnem i, flagam
1 em blem atam i narodow ym i. Około godziny 9-te  
podążył pochód przy  dźw iękach o rk iestry  h u t szklą-' 
nych z T arn o w a z b anderyą  k rakow ską  n a  czeleę 
za  k tó rą  kroczyli sokoli z T arnow a, B ochni, D ąb1 
row y, R ad łow a i  N iecieczy, s tra ż  pożarna  miejsco* 
w a i okoliczna, d z ia tw a szkolna i publiczność d! 
kościo ła na  u roczyste  nabożeństw o. N astępn ie  ru  
szono pochodem do k ilku ty s ięcy  głów  liczący ii 
przy  dźw iękach dwóch o rk ie s tr  n a  błonia, g d z ii 
w ysłuchano przem ów ienia  bu rm istrza  Ż abna p! 
K arkow skiego. W  tak im  sam ym  pochodzie ru s z o n i 
potem do w ylo tu  now ej ulicy, łączącej ry n e k  z i  
s tacy ą  kolejow ą, aby u licy  te j nad ać  nazw ę „W ła - 
dysław a Ja g ie łły * . T u  przem ów ił patryotycznię) 
ap tek a rz  p. M aryanow ski, a  chór zaś sokołów z Dął 
brow y odśpiew ał k a n ta tę  g runw aldzką. P o  południu  
odbył się w p a rk u  dw orskim  festyn , podczas k tó  
rego kilkudziesięciu  sokołów w ykonało ćw iczenia 
w olne. T u  przem aw iali poseł B ojko i  m ieszczanin  
p. W ojciech  P asanow ski. P rzed s taw ien iem  amator* 
skiem  „W ozu D rzym ały* i zabaw ą tan eczn ą  za, 
kończono uroczystość. Z akłócił ją  n ie s te ty  tragicz* 
ny w ypadek. Oto podczas s trz e la n ia  z m ozdzierz* 
n a s tąp ił w y b u ch ' zapasu  prochu, k tó ry  poparzy ł 
siedm  osób, z tych  w yrobnika A nio ła  i dwóch nie* 
le tn ich  chłopców śm ierte ln ie .

B rzostek. W  dniu 1 4  b. m. m łodzież tu te jsza , 
p rzebyw ająca  n a  w akacyach, u rządz iła  n a  „ D a *  
G r u n w a l d z k i *  i na  cele m iejscow e przedsta* 
w ienie am atorsk ie . O degrano: „ Ja rm a rk  m ałżeński*, 
w trzech  ak tach . G ra  am atorów  w ypadła wprost) 
św ie tn ie . —  Obfite ok lask i i  uznan ie  gości nawet- 
z sąsiednich  m ia s t p rzybyłych , w ynagrodziły  tru d y  
m łodzieży. C zysty  dochód podzielił kom ite t w ten  
sposób, że n a  D a r g runw aldzk i posłano 10  koron 
6 2  h a l., n a  sz tan d a r s tra ż y  ogniow ej 4  korony, »  
C zyteln i m ieszczańskiej ofierowano now e ku lisy , za-i 
knpione z dochodu.

Krosno. S taran iem  w ydziału  Z w iązku okręgow ego 
X X IV  ochotniczych s tra ż y  pożarnych, odbył się) 
w dniach 1 4  i  15  b. m. w  K rośn ie  I I  Z jazd  okrę­
gowy ochota, s tra ż y  pożarnych w połączeniu  z ob­
chodem grunw aldzkim . W  z je ź lz ie  tym  w zięło u« 
dzia ł p rzeszło  2 0 0  s trażaków  z pow iatów  Jas ło , 
K rosno, G orlice, nad to  delegaci m iejscowego „Sc«, 
koła* i delegaci z in n y c h -  okręgów  strażackich.; 
Po  odebraniu  kom endy p rzez  naczeln ika  okręgow e^ 
go p. G lodto, pochód ru szy ł do kościoła parafial*’ 
nego, p rzy  dźw iękach dwóch o rk ie s tr  s trażack ich  
z K orczyny i O drzykonia. gdzie m iejscow y ksiądz 
dziekan odpraw ił uroczyste nabożeństw o, następ n ie  
w ygłosił przep iękne kazan ie , pełne ducha pa try o - 
tycznego. P o  nabożeństw ie odbyła się defilada  p rzed  
rep rezen tacyą  gm iny i de legatam i, n astępn ie  powi- 
tan io  p rzez  b u rm is trza  m iasta , delegatów  i ks. k a ­
p elana  okręgu  24 . Po  przem ów ieniach p rzyp ięto  3' 
s trażakom  odznaki honorow e, p rzysłane  ze Z w iązku  
k rajow ego za przeszło  2 0 -le tn ią  służbę s trażack ą , 
poczem odbyła się defilada p rzed  jub ila tam i.

P o  po łudnia  oobyły się n a  ry n k u  ćw iczenia rzę ­
dowe, ćw iczenia szkolne i ćw iczenia praktyczne* 
Po ćw iczeniach defilada z p rzy rządam i s trażack ie - 
m i i  pochód do Sokoła, gdzie odbyła się k rytyka; 
i om ów ienie ćw iczeń. W ieczó r dano siłam i s tra żac - 
kiem i z J a s ła  p rzedstaw ien ie  am ato rsk ie  p, t, „B i­
tw a  pod G runw aldem *. Z aznaczyć w ypada, że ta k  
ćw iczen ia  n a  rynku , ja k  i p rzedstaw ien ie  wypadło) 
doskonale, ty lko  in te lig en ey a  n ie  dopisała i  jest! 
podobno z przedstaw ien ia  niedobór. W  du ln  15  od­
było się zw iedzanie  m iasta  i  pochód do ru in  zam ­
ku  w O drzykoniu.

W ystaw a W ż ó łk w i. Z Ż ,łk w i p iszą : N a  p lacu  
p rzyszłej w ystaw y  roln iczo-przem ysłow ej w re od 
k ilku  dni ruch  gorączkow y. Cały legion cieśli, s to ­
larzy , m urarzy  i t. d. w ykończa roboty  około pa-1 
wilonów, a  zn an a  firm a  ogrodnicza S ta rc k a  ze 
L w ow a n a  urządzonych specyaln ie  gazonach  tk a  
s tubarw ne  w stęg i kw iatów . N a  całym  p lacu  w y­
staw y  zainstalow ano  ju ż  św iatło  e lek tryczne. Z k a ­
żdą  pocztą  p rzybyw a m nóstw o zgłoszeń, a  budynek  
Sokoła, u ży ty  jako  głów ny paw ilon  przem ysłow y, 
zape łn ia  się stosam i p rzep ięknych  w yrobów  k ra jo ­
wych. Za k ilk a  dn i zab rak n ie  ju ż  m iejsc, wobec 
czego w skazanem  je s t, by chcący pom ieścić sw e 
w yroby n a  w ystaw ie, porozum ieli się bezzw łocznie 
z kom itetem  co do ich  ew entualnego  pom ieszczenia. 
W ogóle w ystaw a, ~ zakro jona  p ierw otn ie  n a  m ałą 
skalę, p rzy b ie ra  coraz w iększe rozm iary  i zapow ia­
da się św ietn ie.

■ Z powodu pojaw ienia s ię  w ypadków  cho le ry
w  Tom aszow ie, w gubern i! lubelsk ie j, zarządziło  na  
m iestn ictw o rew izyę s a n ita rn ą  podróżnych z R osyi 
i ich pakunków  m iejscow ościach w chodowych: U hry- 
now ie, w  pow iecie sokalskim  i w  M ajdanie sien iaw - 
skim  w pow iecie jarosław skim .

Bandytyzm na  Bukowinie. D orożkarz B rett*  
hol z, k tórego bandyci ta k  okropnie p o ran ili podczas 
napadu, urządzonego n a  M akow ieckiego, sekw estra - 
to ra  podatkow ego z Z astaw nej, um arł onegdajszej 
nocy. D zień  przed tem  uzyskał w praw dzie  chw ilow o 
przytom ność, a le  zeznań  źadny-ch złożyć n ie  mógł. 
N a ślad  spraw ców  zam achu do tychczas n ie  n a tr a ­
fiono i c a ła  sp raw a s ta je  się coraz bardz ie j zaJ 
gadko  wa,

Ze &uTrn$am
S trach  przed polskimi p lakatam i. C zytam y 

w „W ia ru sie*  bochum skim : W  środę 17 sie rp n ia  
z jaw ił się u rzędn ik  policyi w  G elsenk irchen  (w W e­
s tfa lii)  w  w arsz tac ie  szew skim  p. I . G asz tk i i  o- 
św iadczył, że p lak a ty  p o l s k i e ,  um ieszczone w 
oknie i  w w arsz tac ie , m uszą być u sun ięte . Ponie-t 
w aż p. G asz tk i n ie 'b y ło  w do m u ,-o św iad czy ła  żo­
n a  jego polieyantow i, żeby przyszed ł, gdy  m ąż bę­
dzie w  domu. W  sobotę 2 0  bm. zjaw iło  się W
w arsztac ie  dwóch polieyantów . S traż  bezpieczeństw a 
skonfiskow ała n ie ty lko  p la k a t um ieszczony w  oknie, 
lecz tak że  w iszący w  w arsz tac ie . I  cóż zaw iera! 
n iebezpieczny p lak a t ? Oto p. G asz tk a  o g łasza ł na  
nim, iż z  dniem  2 w rześn ia  przenosi swój w a rsz ta t 
szew ski n a  in n ą  ulicę. P oniew aż polieya postąp iła  
bezpraw nie, p. G asz tk a  n ie  ty lko  w ysła ł zaża len ie  
do p rezesa  policyi, lecz podał tak że  w niosek k a rn y
do p ro k u ra to ra . r

Spóźniony uriop. K ilkanaście  dni tem u zm arł 
w K ielcach  konduktor, ś. p. Ig n acy  Jeryszow , k tó ry  
p rzesłuży ł uczciw ie zarządow i kolei ok rąg łe  dw a­
dzieścia  p ięć la t. B y ł p racow nikiem  gorliw ym  1 su ­
m iennym . P rz y  p racy  ciężkiej zaz ięb ił się w  d ro ­
dze n a  b rek n  i celem ra to w an ia  zdrow ia, daw no 
ju ż  w niósł podanie do zarządu  o paro tygodniow y 
odpoczynek. rf"

S tan  jego  zd row ia zbada ła  k o m is ja  lek a rsk a  i

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone*W Krakowie, ul. Sławkowska Ł. TL



P ią tek . zb  bierpm a i » l u , n u w  a  k  i  i! o k  M a R r 3 8 8 .

orzekła, że urlop  Jeryszow  otrzym ać pow inien. Za­
rząd  kolei nad  opinią lekarzy  przeszed ł do porządku 
dziennego, chory konduktor urlopu u le  o trzym ał i 
m usiał pełn ić służbę.

Poniew aż stan  zdrow ia Jeryszow a p ogarsza ł się 
z dniem  każdym , na  początku r. b. w niósł znowu 
podanie do zarządu  o urlop. B iednego pracow nika 
badała  pow tórnie kom isya lek a rsk a  i o rzek ła  k a te ­
gorycznie, że Jeryszow  chory je s t  niebezpiecznie 
*. że  choroba jego w ym aga natychm iastow ego i 
dłuższego urlopu. K om isję  lek a rsk ą  sk ład a li: dwóch 
lek a rzy  i  zaw iadow ca stacyi.

W  oczekiw aniu upragnionego urlopu p raw ie  od 
dwóch la t, Jeryszow  zapadł n a  suchoty gard lano  
i zm arł, pozostaw iając w  nędzy żonę i kilkoro 
dzieci. Urlop' nadszedł, a le w tedy, gdy Jeryszow  
legł ju ż  snem  wiecznym  na cm entarzu.

T ak ie  sm utne dzieje p racow nika kolei N adw i­
ślańskich opow iada „G aze ta  K ielecka'*.

C holera w  Kijowie. W edług  osta tn ich  w iado­
mości s ta ty s ty k a  choleryczna w K ijow ie p rzed sta ­
w ia się w edług cyfr następu jąco : W  sam ym  K ijo 
w ie zaszło od początku w ybuchu epidem ii 11 3 8  
w ypadków  cholery, z tego 4 3 8  śm iertelnych, W  gu­
berni! zaś k ijow skiej z w yłączeniem  K ijow a za­
padło na  cholerę 2 8 3 0  osób, w tern 1 1 0 9  w ypad­
ków choroby zakończyło się śm iercią.

Policya a  wojsko. Jed en  z dzienników  w iedeń­
skich donosi o następu jącem  zajściu , k tó re  się w y­
darzyło  w Insb ruku . N a tam tejszym  placu  m osto­
wym pew ien ro tm is trz  konnego p u łku  strzelców  ty ­
ro lsk ich  u jeżdżał konia, przyczem  ostrogam i i  szpic­
ru tą  k arc ił zw ierzę w sposób ta k  n ieludzki, że p rze­
chodnie Btawali i głośno się oburzali. —  Skutkiem  
tego pełn iący  tam  służbę po licyant doniosł o tem 
sw ojej w ładzy przełożonej, k tó ra  znow u doniosła o 
fakcie kom endzie dyw izyi w In sb ru k u . —  W  odpo­
w iedzi o trzym ała  dyrekoya policyi w In sb ru k u  na- 
s tęp u jącą  odpowiedz od kom endy dyw izyi:

„P o licy an ta  nic n ie  obchodzi, gdy oficer swojego 
konia tre su je  i zm usza do posłuszeństw a, P o licy au t 
n ie  pow inien był p rzeszkadzać ro tm istrzow i sw oje- 
jem  n iepotrzebnem  m ieszaniem  się do spraw y, gdyż 
p rzy  pow tórzeniu  się podobnej in terw ency i może 
otrzym ać n i e m i ł ą  n a u c z k ę .  —  P o licy an t ma 
przeciw nie obow iązek w tak im  w ypadku rozpędzić 
ludzi, k t ó r z y  r a z e m  z p o l i c y a n t e m  n i c  
e i ę  n a  t e m  n i e  z n a j ą .  K om enda dyw izyi tak ie  
doniesienie uw aża po p ro s tu  z a  b e z c z e l n e  i  p ro­
si o u k a r a n i e  p o l i c y  a  n t a “.

N ie wiadomo, czy policya z tego  powodu w niosła 
zażalen ie  do m in is te rs tw a .

Czarni donźuani w Berlinie. Od szeregu  la t  
p rzybyw ają  do B erlin a  całe w sie m urzyńskie, roz­
b ija ją  sw oje la ry  i pena ty  w  p a rk u  L u n a  i  są 
h cza ie  odw iedzane  ̂ przez m ieszkańców  B erlin a . 
P rzy  te j sposobności uczyniono dziw ne spostrzeże­
n ia , że młodzi M urzyni m ają  osobliwy czar dla 
p eu n y ch  kobiet w B erlin ie . Obecnie baw i w parku  
L u n a  wieś m urzyńska Somalisów, k tó rzy  o trzym u­
ją  od rozm aitych piękności berlińsk ich  m nóstw o l i ­
stów  m iłosnych z w ezw aniem  do schadzki. P o n ie ­
w aż a to li policya w ydała  rozporządzenie, że ty lko  
po ^dwóch, lub trzech  ‘ Somalisów, w  tow arzystw ie  
bia.ego przew odnika może opuścić p a rk  1 udać się 
do m iasta , więc pełn iący w p arku  służbę po licyan t 
n ie  chciał przepuścić większej liczby Somalisów.
Z tego powodu powstała bójka, a dyrekcya parku  
po uśm ierzeniu krewkich Som alisów zam knęła  ich 
wieś na cały dzień.

S praw a Crippena. J a k  donoszą dzienniki lon­
dyńskie, proces przeciw ko drow i C rippenow i i  p a n ­
nie L e  N eve odbędzie Bię przed sądem  policyi lon- 

yńsk ie j dzielnicy B ow stree t. R ozpraw a zostan ie

mierzą i  Józefa K ai.; w niedzielę 28 sierpnia: Serca N- 
M. P. i Augnstyna b. w. d. k.

Wschód słoóoa dnia 27 siorpnia o godzinie 4 m. 49, 
zachód o godzinie 6 min, 35 ; długość dnia godzin 13 
min. 46.

2 krakowskiego obserwatoryum, Dnia 25 sierpnia ter­
mometr doszedł od ą . 9'9 do 4> 21'1 O.; — barometr 
wahał się.

Unia 2*6 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 745-4 
mm., termometru 13-4 C,; cisza.

R epertoar te a tru  m iejskiego im. Słowackiego 
w K rakow ie..

W piątek: „Tamten1*.
W  sobotę: „Noc listopadowa11.
W  niedzielę: „Car samozwaniec1*.
W  poniedziałek: „Dzieje Orestesa"
We wtorek: „Zaczarowano koło“. ? _
We śiodę: „Komedya o człowieku, który zaślubił mo 

mowę11 i „Komedya o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczą1*.

R ep ertu a r te a tru  ludowego w parku 
krakowskim .

W  piątek: „Kościuszko pod Racławicami1*.
W sobotę: „Dla świętej ziemi1*.
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cam i'; wieczór: „Dla świętej ziemi11.
W poniedziałek: „Oj, baby!**
W e wtorek: „Dla świętej ziemi1*.
W e środę: „Gwiazda Śyberyi1*. (Ostatnie przedstawie­

nie w parku.)

R ozpraw a _______
P - r oP„? °bnie rozp isana  n a  p ierw sze dui w rześnia, 
g  y w iem  św iadków  p ragn ie  pow rócić ja k  najprę- 

do A m eryki. Ju ż  te raz  sąd  policyjny otrzy- 
“ nJe Setki próśb o b ile ty  w stępu Ba rozpraw ę, o- 
»wiadcza jednakże, iż  n ie  będą w ydaw ane żadne 

i e ty  w stępu. G dzie w y lądu ją  w ięźniow ie, n ie w ia- 
?m°. J a k  się zdaje  policya ta k  urządzi w ylądow a- 

ze m ały s ta te k  zab ierze n a  pełnem  morzu 
n ppena i  pannę L e Nevó i przew iezie oboje do 

por u w skazanego w  osta tn ie j chwili. S tam tąd  zo- 
8 a ną odstaw ieni do L ondynu.

° 2 a ry  lasÓ W .W edle obliczeń m in is te rs tw a  rol- 
n>c wa S tanów  Zjednoczych pożary  lasów  w yrzą- 

tam  rocznie p rzec ię tną  szkodę n a  50  milio- 
D. w d°larów, przyczem  g in ie  65  ludzi. Tegoroczne
0 rzJm ie pożary  lasów  am erykańsk ich  podw yższą 
zn acznia te  cyfry . N ajczęściej upały, panu jące  tam  
® te i Porze, są  powodem, że la sy  zapa la ją  się.

Jgo roku do n iedaw na panow ały  w S tanach  Z je­
d z o n y c h  tak ie  upały, że w ysychały  n aw et w iększe 

rzekl, a  w yschłe podszycie lasu  i  zw iędłe liście 
stanow iły nadzw yczaj podatny  m a te ry a ł ogniowy. 
Szra lokom otywy, zapałka, porzucona przez d rw ala  

^ s t a r c z a ł a ,  ażeby wywołać gw ałtow ny ogień. T a- 
1Ce, Umieszczone w  lasach  i w zyw ające, ażeby się 

rożni6 obchodzić z ogniem, n ie  w iole pom agają, 
aszyny p o c i ą g i  n ;e posiadają  p rzy tłum iaczy  isk ier, 

a  w zdłuż to ru  kolejowego n ie  są  n aw e t w ycięte 
d rzew a n a  pew nym  pasie, ażeby isk ry  n ie  padały
na materyał palnJy.

w ogolę każdy  pożar lasu  je s t groźny , gdyż roz- 
szerzą  się bardzo szybko. A m erykanie  rozróżn ia ją  
rozm aite rodzaje  pożarów  leśnych. Zw yczajny po- 

a r  ™ lszczy cały d rzew ostan , pozostaw iając ty lko 
re sz tk i pni, P o ża r w ierzchołków  —  „top f i r e 1* —  
ogarn ia  ty lko  w ierzchołki i je s t  o ty le  g roźn iejszy , 
iz  rozszerza się z n ies łychaną szybkością. D rzew a 
obumierają n astępn ie . P o ż a r  ziem ny —  „ground 
fire  je s t  szczególniej groźny, gdyż posuw a się
n aw et przez stepy, n a  których pozornie żadnego 
n ie  ma palnego m aterya łu . Często pa li się ziem ia 
z re sz tk am i części roślinnych . T ak i pożar otoczył
1 zniszczył doszczęnie miasto Chisholmor w ciągu 
jednej doby.

Stłumienie pożaru w lesie je s t  bardzo trudne.
, ycinan ie  drzew  n a  pew nej p rze s trzen i i  sypanie 

w są  jedynem i środkam i ra tu n k u , Czasem  do 
t  °.ro one3 m iejscow ości p rzedziera  się pociąg  ra -  

h owy przez  płom ienie. M aszyniści i palacze o-

A J -  G a t o p y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K i » a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
* NOWO sk ładnice pocztow e otw arto  z  dniem  
w rześn ia: 1) w R y b a r z o w i c a c h  (pow iat

B ia ła )  o rozszerzonym  zak res ie  czynności; 2) w 
P u ź n i k a c h  (pow iat B uczacz) ze zw ykłym  za­
kresem  czynności; 3) w M i e r z w i c y  (pow iat 
Żółkiew) rów nież ze zw ykłym  zakresem  czynności.

Ceny z-einiooptdów, Kraków, 23 sierpnia. Płacono za 
100 k ilogr.: Pszenica biała — do — , czerwona 
i żółta 19'20 do 20 30, węgierska — do żyto
krajowe 14 50 do 16‘—, węgierskie —•— do —■— ; ję­
czmień na krupy 14*50 do 15-50, browarny — do — , 
na paszę od — do —■— ; owies do siewu (z opłatą 
akcyzową od —•— dc —•— ; owies na paszę (z opłatą 
akcyzową 15'30 do 15 70; proco od — do —*— ; j a ­
gły od —•— do —*— ; kukurydza od 14-40 do 16'20; 
ta tarka  16‘20 do 16*70; groch od 22'— do 26‘— ; fa ­
sola od 24‘— do 40‘— ; soczewica 26‘— do 28-— ; wy­
ka —•— do —•— ; siauo zwyczajne od 6‘— do 7‘60; 
koniczyna pastewna 6'80 do 8-— ; słoma 4-80 do 5‘60; 
rzepak zimowy 23‘—■ do 25'— ; kminek krajowy 66'— 
do 64-—. kminek holenderski 78‘— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona 0—■— do O—-— ; koniczyna nasienna 
biała —0-— do —0‘— ; tym otka nasienna od —‘— do 
—•— ; eaparsetta —■— do —*— ; ziemniaki 3 60 do 
4-40; ja ja  za kopę 3‘20 do 3‘60; masło za 1 kilogram 
2‘20 do 2*40; ser za 1 kg —‘64 do —-72; mleko zbie­
rane za 1 litr  —-10 do —‘12, mleko niezbierano ‘Id 
do —‘zO; spirytus na 95° za 1 hl. —•— d0 ° °" 
w ita na 75° Tralesa —■— do 170-—.

się w ta k ą  pie-

p. T o leck t l™ K W;. ,d ' kl w  *im !"- ”N - EeŁ.“

Zmarli.
Z Lewickich Dobrosława g t a w a r  s k a, wdowa 

po em djr. gimnazjum św. A zm arła  dn ia  25

2  J o  1 9 1 0  f - ,°SrZ,  0db^dzia Bi<* *  Diedziel«
- i :  bm- 0 £ °  1)0 P°łndniu  z domu przy
ar,rJ ew ®łr' w prost n a  m iejsce wiecznego
spoczynku, '

'n ^ Vi-adyslaw  K r z e p t o w s k i ,  dokrór filozofii i 
J b ie r  um arł w K rakow ie, przeżyw szy la t  69.

W ik w 6ndarza* W  pifltek 26 sierpnia: Zefiryna p. i 
,r#  fflm.; W sobotę 27 sierpnia: Przeu. św. Kazi-

Kronilsa lw©«£sa.
L w ó w ,  26  sierpnia.

Podejrzane wypadki choroby w e Lwowie.
P rzed  gm achem  pocztow ym  zachorow ał onegdaj S ta ­
n is ław  G ałka, robotnik , k tó ry  p rzy jecha ł z K rako­
w a do ćw iczeń w ojskow ych w kaw alery i. S karży ł 
się n a  ból żołądka. Ból był tak  silny, że n ie  mógł 
iść. Pogotow ie ra tunkow e odwiozło go do szp ita la  
wojskowego. Zachorow ał r ó w n ie ż  tego dn ia  na  ul. 
H etm ańsk ie j zarobnik  Tom asz K uc i położył się w
sien i domu przy te j u licy  pod 1. 10. M iał ostry  
ku rcz  żołądka. Opowiadał, że z jad ł sześć g ruszek 

trz y  kwaśne ogórki. Przechodn ie  w ozw aii te lefo­
n icznie pogotowie ratunkow e, k tó re  odstaw iło K uca  
do paw ilonu dla chorób zakaźnych , a to  ze w zglę­
du n a  objaw y choroby. W  obu ty ch  w ypadkach 
jednakże dotychczas objaw ów  cholery nie s tw ie r­
dzono.

LWÓW w obec cnolory. Z powodu niebezpie 
czeństw a zaw leczen ia  cholery  do Lw ow a, zw ołał 
w iceprezydent A szkenaze kom isarzy  dzielnicow ych, 
lekarzy , o raz  mężów zau fan ia  każdej dzieln icy  i 
w ezw ał ich, aby  ściśle w ykonyw ali przepisy , w y­
dano jeszczo w  r. 1 9 0 8 , w  czasie epidem ii sz k a r­
la ty n y  we L w ow ie. M ężowie zau fan ia  m ają  dono­
sić o n ieporządkach  i  zarządzać  natychm iastow e 
ich usuw ania. G dyby k tó ry ś  z gospodarzy n ie  chciał 
tego uczynić n a  koszt w łasny, m ają  kom isaryaty  
n a  koszt gospodarza czyścić kam ienice i  w tym  
celu dano im zaliczk i po 5 0 0  koron. *

„Skating  ring" we Lwowie. W e w rześn iu  b .r .  
o tw artym  zostan ia  we L w ow ie ta k  zw any „ska ting  
rin g " , czyli to r  d la  łyżew  n a  kółkach. B udu je  go 
konsoreyum , n a  czele k tórego s ta n ą ł p. B enon L etz , 
dy rek to r G ai. K asy  fak turow ej. L w ow ski „S k a tin g  
r in k “ pod w zględem  rozm iarów  pow ierzchni sam e­
go to ru  będzie najw iększym  w E uropie , w ynosić 
bowiem będzie 32  n a  33  m otrów  w ogólnej p rze­
strzen i 1 .1 0 0  m. kw., w  form ie podkowy. —  T or 
(dębow a posadzka n a  beton ie) o tw arty  będzie la tem  
i zim ą, gdyż k ryć  się będzie w olbrzym iej ha li o 
ścianach  m urow anych i żelaznej oszklonej konstruk- 
cyi dachow ej, zw róconej frontem  ku  u licy  Z ielonej. 
P raw dziw ie  a rty s ty czn ą  ozdobą w konstrukcy i da­
chowej będą w itraże , p ro jek tow ane przez a rty stów - 
m a la rzy ; M atejkę, Uziębłę, F ry cza  i R zegocińskie- 
go, a  w ykonane w fabryce Żeleńskiego w K rako ­
wie. —  T o r o taczać będą w  p a rte rze  sto łk i z krzo- 
słam i, w m ezzaninio zaś 36  lóż d la  widzów. Oprócz 
sam ego toru , h a la  m ieścić będzie w ygodne g a rd e ro ­
by, p ierw szorzędną re s ta u ra c ję , k aw ia rn ię  etc. , 

Usiłowana oszustw o. Do jodnego z tu te jszych  
kantorów  w ym iany zgłosił się n ie jak i G oldm ann, 
podający się za  u rzędn ika  jak iegość T ow arzystw a  
naftow ego i p rzed staw ił k w it m agazynow y T ow a­
rzy s tw a  tran sp o rtu  ropy n a  50  cyste rn , w artości
1 5 .0 0 0  koron i pobrał n a  rachunek  tego k w itu
1 3 .0 0 0  kor. GOy k an to r  zbadał ten  k w it w  cen­
tr a li  T ow arzystw a  transportow ego w "Wiedniu, 
okazało się k w it by ł fałszyw y. G oldm ann uciekł, 
rozpisano za nim  lis ty  gończe. ?

■ b
(T elegram y „N. Reform y" z dnia 2 6  sierpnia .)

Wiedeń Wczoraj rano przy byk, tu pociągiem  
kolei północnej z K r a k o w a  jakaś kobieta i 
zgłosiła się u lekarza kolejowego, oświadczając, 
że zjadła w drodze kwaśne winogrona i dosta­
ła potem wymiotów. Lekarz zbadał ją natych­
miast i stwierdził, że kobieta owa niema ani

j tennisowe i Hamaki

gorączki, ani innych podejrzanych objawów. 
Odesłano ją do rodziny, poleciwszy jej jej je­
dnak, aby przez 5 dni nie wychodziła z domn. 
Przez cały ten czas odwiedzać ją będzie lekarz 
miejski. Zresztą nie wydarzył się w Wiedniu 
żaden nowy wypadek podejrzanego osłabnięcia. 
ZnajduCąca się w szpitalu epidemicznym służą­
ca okrętowa H o f m a n n o w a ,  ma się nieco 
lepiej.

Ma ona wprawdzie jeszcze ciągle temperatu­
rę poniżej nornalnej, sinawy je d n a k  kolor twa­
rzy powoli znika. Lekarze mają nadzieję, że 
uda się im utrzymać Hofmannową przy życiu.

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych donosi: B a k t e r y  o 1 o g  i- 
c z n e  b a d a n i a  w y k a z a ł y  w d w ó c h  w y ­
p a d k a c h ,  a mianowicie u zmarłej przed kil­
ku dniami kobiety H e l d o w e j  i n chorej je ­
szcze służącej H o f f  m a n n ó  w n e j  cholerę  
azyatycką. Przedsięwzięto dalej idące zarzą­
dzenia.

Ozerniowce. W- miejscowości rumuńskiej na 
granicy Bukowiny F o l t i s z e n i  zachorował 
jeden r o b o t n i k  wśród symptomatów cholery

Odessa. W  ostatnich 4  dniach wydarzyło się 
tu 12 podejrzanych o dżumę zasłabnięć.

(BIiiiM I  jo s e j M rm y"
- z  dnia 26  sierpnia .

W obronie Hribara.
Berno, Frakcya posła Strans!<y’eg° zamierza 

wdrożyć akcyę wszystkich miast czesk ich  i mo­
rawskich, celem zaprotestowania przeciw nieza- 
twierdzeniu posła Hribara na burmistrza Lu­
biany.

Przerwanie msnowrów.
Insbruk. Odbywające się od kilku dni m a ­

n e w r y  a u s t r y a c k i e  w okolicy T r y d e n ­
t u  i  B o v e r e d o  w  obecności arcyksięcia E u ­
g e n i u s z a ,  zostały n a g l e  p r z e r w a n e  z po­
wodu n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w .  Dwaj 
żołnierze spadli w  czasie ćwiczeń w przepaść 
i z g i n ę l i  n a  m i e j s c u .  Inny żołnierz, który 
chciał ich ratować, ciężko się poranił. Również 
ciężko ranni gą: pułkownik i kapitan sztabu 
generalnego. Pozą tem jest bardzo wielu żołnie­
rzy lżej rannych.

@ mięso z Argentyny.
Wiedeń. Wczoraj udała się do ministerstwa 

handlu d e p u t a c y a  k o b i e t  z p r o ś b ą ,  aby 
pozwolono im sprowadzać na własną rękę m i ę ­
s o  z A r g e n t y n y .  Deputacya otrzymała je ­
dnak odpowiedź o d m o w n ą ,  lecz zarazem o- 
świadczono jej, że ministerstwo handlu nosi się 
z zamiarem wysłania do Argentyny specyalnej 
komisyi, celem poczynienia studyów w tej spra­
wie.

P r z e k r o c z e n i e  g r a n i c y .

Monachium. Dzienniki donoszą, że wojska au- 
s t r y a c k i e ,  maszerujące z Tyrolu do Salcbur- 
ga, p r z e k r o c z y ł y  w czoraj1 granicę i szły 
przez t e r y t o r y u m  b a w a r s k i e  i Reichen- 
balł. - -o > -

2 a |a iC iw  V ? £ 3 S 2 £ G -a k iS !? y a C M e . 
G en u a . „Seco lo  X I X .“ d o n o si z  A n t i y a r i

o zajścia między A n s t r y ą  a W ł o c li  a m i .-  
Gdy włoska para królewska przybyła do Anti­
yari, wszystkie stojące okręty wojenne oddały 
strzały houorowre, tylko torpedowiec austryacki 
nie uczynił tego. Komendant torpedowca, które­
mu z tego powodu czyniono szorstkie wyrzuty, 
odjechał nagle z Antiyari.

Sról Ferdyaasa w  SarsJewio.
Sarajewo. Król F e r d y n a n d  bułgarski wy­

jechał stąd na W ę g r y .  W  kolach serbskich 
panuje niezadowolenie, ponieważ król nia przy­
jął zaproszenia na nabożeństwo do katedry 
serbskiej, a odwiedził kościół katolicki i meczet.

G 9S . «w48Ki££aificii
Królewiec. W  czasie wczorajszego obiadu 

dworskiego cesarz W i l h e l m  wygłosił mowę, 
w której wspomniał o historycznych wydarze­
niach; jakie zaszły w tym mieście i powiedział 
międz innemi:

Po dobrych czasach przyszły c i ę ż k i e  pró-  
b y. W ielki cesarz francuski rezydował w tym 
zamku. Miasta i kraj uczuli jego bezlitosną rę­
kę Tu jednak zrodziła się też myśl powstania 
i uwolnienia ojczyzny. *

Tu mój dziadek wiożył na swą głowę kró­
lew ską koronę pruską, zaznaczając, że ma ją 
z Bożej łaski, a nie przez parlament lub zgro­
madzenie narodowe, ani też przez uchwałę 
ludu.

Następnie wspomniał cesarz Wilhelm, o kró­
lowej pruskiej Luizie, którą postawił na wzór, 
zarówno dla mężczyzu> jak i  kobiet,

Mowę swą zakończył cesarz słowami: „Uwa­
żając się za n a rz ę d z ie  Boga, pójdę dalej swoją 
drogą, bez względu na zapatrywania i opinie 
dnia wczorajszego, nie przy tem potrzebuje po­
mocy każdego z osobna.

Fśjdrśa pas*̂  carsMeJ.
P etersb u rg . P ara carska wyjeżdża jutro w ie­

czorem do F r i e d b e r g u ,  dokąd przybędzie 
w poniedziałek. *

Cała linia kolejowa od granicy rosyjskiej do 
Friedbergu obstawiona jest wojskiem i żandar­
mami.

Przypuszczają, że para carska spotka się w 
drodze z cesarzem W i l h e l m e m ,  którego wi­
zyta we Friedbergu z powodu stanu cesarzo­
wej, została odwołana.

Para carska zabawi obecnie we Friedbergu 
tylko 10 dni, poczem uda się na sześciotygo­
dniową kuracyę do N a u h e i m. Stamtąd para 
carska nda się ponownie do Friedbergu, gdzie 
zabawi do końca października, poczem powróci 
do Carskiego Sioła. ,a

Zbrdfemla Tnroyl.
K onstantynopol- Rząd turecki zamówił w An­

glii budowę trzech wielkich krążowników.

Poftjczka tisraelsa.
Konstantynopol. Wielki wezyr Hakki pasza, 

bawiący obecnie w Berlinie, uda się stamtąd

poleca po umiarkowanych cenach

do Paryża, celem nawiązania rokowań o nową 
wielką pożyczkę dla Turcyi. -

Drcciysłcścl cssiaogórskle.
Cetynia. Król W iktor Emanuel nadał ks. P io­

trowi brylanty do orderu Anuncyaty.
O zdrowio BsckeEsltera.

K arlsbad. Bawiący tu zięć R o c k e f e l l e r a  
oświadcza, że wszelkie pogłoski o śmierci lub 
chorobie Rockefellera są najzupełniej bezpod­
stawne. Pogłoski te są tylko manewrem g ieł­
dowym.

Baiasi?c2a księgowa.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, o s t r a ­

s z n e j  k a t a s t r o f i e  k o l e j o w e j ,  jaka wy 
darzyła się koło stacyi Durand w stanie Mi 
chigan. Zderzył się mianowicie pociąg ekspre­
sowy z pociągiem osobowym. W s z y s c y  p o ­
d r ó ż n i  o b u  p o c i ą g ó w  b ą d ź  t o  z g i n ę l i ,  
z . wyjątkiem jednej dziewczynki, bądź też od­
nieśli ciężkie rany. Nie ma żadnej nadziei ntrzy- 
mania któregokalwiek z rannych przy życiu.

Z powodu zderzenia oba pociągi s p a l i ł y  
a i ę tak, że wielu podróżnych z g i n ę ł o  w p ł o  
m i e n i a c h.

5*ożar lasaw.
Slissoule (Montana). Aresztowano tu trzy o- 

soby pod zarzutem podłożenia pożaru lasów. —  
Mają nastąpić jeszcze dalsze aresztowania. — 
L i c z b a  o f i a r  w l u d z i a c h ,  jakie pochło 
nął pożar, w Stanach W aszyngtona Idaho i 
Montana w y n o s i  o k o ł o  300 .

Tajlaa.
Rzym. Miasto Canelli zostało zupełnie znisz­

czone przez tajfun.

Fo zastikaiąeiu numsru.
Kraków, 26 sierpnia.

Zagadkow e kościotrupy. D ziś p rzed  południem  
p rzy  kopaniu  dołów pod fundam enta  budow ać się 
m ającej kam ien icy  p rzy  ul. S traszew skiego, nap rze ­
ciw  C ollegium  Novum w  K rakow ie, n a tra fili robo­
tn icy , w  stosunkow o nieznacznej głębokości, na  
dw a szk ie le ty  ludzkie. S zk ielety  te  podczas kopania  
zo sta ły  znacznie uszkodzone. S ilna  budow a czaszek  
i nadzw yczaj dobrze zachow ano zęby w skazu ją, że 
szk ie le ty  te  pochodzić m uszą z ludzi młodych.

N a  w idok w ykopanych kości ludzkich , w śród 
licznie grom adzących się za  Żelaznem, budow ę oka- 
la jącem  ogrodzeniem , opow iadano sobie n a  pow yższy 
tem a t różne p rzypuszczen ia , ja k  n. p. że szk ielety  
te  pochodzą z o fia r n iew y k ry te j zbrodni i t. d. 
B yć może, że s ą .  to  szk ielety  żo łn ierzy  polskich, 
poległych w  tym  m iejscu podczas konfederacy i b a r ­
skiej.

Z aznaczyć należy , że  Bzkielety te  znaleziono na  
m iejscu, gdzie przez w iele l a t  by ł ogród owocowo- 
w arzyw ny, P oza  ogrodem w  ty le  s ta ł  d rew niany  
domek parterow y , zam ieszkały  przez różnych  loka­
torów.

Z kroniki podgórskiej. (Spłoszone konie). 
O grom ny popłoch w śród publiczności w yw ołały  dzi­
s ia j rano  spłoszone konie, k tó re  z u licy  T rzeciego 
M aia w najw iększym  galopie pędziły  w  ulicę Kal- 
w ary jską . P o  drodze przew róciły  R ózię  R osenfeld 
z M ogilan, k tó ra  odniosła szereg  lekk ich  kontuzy j 
n a  całem  c k le . K onie w reszcie za trzym ano i  od­
prow adzono n a  policyę, gdzie po chw ili zg łosiła  się 
po n ie  Maryanna Cymbałowa ze Skotnik. P o n ie ­
waż Cymbałowa pozostawiła konie n a  u licy  bez 
żadneg-o dozom , spisano z nią protokdł. Sprawa 
sk ierow aną będzie n a  drogę sądow ą.

niem czyzna na poczcie. D zisia j nadesłano  nam  
do redakcy i znaczek lis tu  poleconego z napisom  
drukow anym  „R udn ik  am  San  N r 7 8 7 “ . Czy w R u ­
dn ika  poczta  n ie  je s t  obow iązaną używ ać pieczęci 
i  nalepek  z nap isam i po lsk iem i?  J e s t  to przecie 
poczta  w  G alicyi, a  n ie  w Salzburgu.

Z W arszaw y. W a l k a  z  n o ż o w n i c t w e m .  
W  czasach osta tn ich , ja k  p isze „K uryer W arszaw ­
sk i" , liczba  k rw aw ych  rozp raw  n a  noże pow ięk­
szy ła  się znacznie i w  W arszaw ie  i  w  je j okoli­
cach. Z darzać się zaczęły  w ypadki czelnej napaści 
w  b iały  dzień n a  ruch liw szych  ulicach. N a ten  
objaw  zw róciła  uw agę naczelna  w ładza k rajow a. 
Polecono p rzy s tąp ić  do obm yślenia środków  w alk i 
z nożow nictw em . Ś rodki nasunęły  się zw ykłe: po­
ruszono sp raw ę w zm ocnienia rep re sy j p rzeciw  p rze ­
stępcom  te j  k a teg o ry i p rzez  pow iększenie czasu  ich 
uw ięzien ia  w drodze ad m in is tracy jn e j, szczególnie 
zaś za tw ard z ia li nożow cy m ają  być w ysy łan i z  g ra ­
nic K rólestw a. Od czasu, gdy u  nas poczęły m no­
żyć się objaw y zdziczenia, środki te  z  m niejszą 
lub w iększą energ ią  stosow ane są  s ta le , a  jed n ak  
rozpraw y krw aw e i rozboje ja k  is tn ia ły , ta k  is tn ie ­
ją , bo b rak  ośw iaty  i  n isk i poziom k u ltu ry  je s t 
podłożem, n a  k tórem  objaw y zdziczenia m nożyć się 
muszą.

T e a tr  W W ilnie. Z astępca p rezyden ta  m iasta  
W ilna, p. N iedziałkow ski, w ygotow uje p ro te s t p rze ­
ciwko postanow ieniu  gubern a to ra  co do oddania 
te a tru  m iejskiego n a  w yłączny uży tek  tru p y  ro sy j­
skiej, w skazując, że opóźnienie p rzeróbki sa li m iej­
skiej nastąp iło  z w iny  adm in istracy i, n ie  zaś z a ­
rząd u  m iejskiego.

K aw iarnia polska w  Kijowie. P rz e d  k ilku  ty ­
godniam i, z  rozporządzenia  w ładz adm in istracy jnych , 
zam knięto  po pu larną  w  K ijow ie polską k aw ia rn ię  
udziałow ą, jakoby za  p rzekroczenie n a tu ry  p o l i ­
t y c z n e j .  P rzec iw  tem u zarządzen iu  adm in is tracy i 
zaoponow ał w  im ieniu  spółki udziałow ej, u trzy m u ­
jącej ten  zakład, adw okat p rzysięg ły  Paszkow ski. 
S ta ran ia  jego odniosły skutek , bo w ładza decydu­
jące  w P e te rsb u rg u  zniosły zarządzen ie  ad m in is tra ­
cyi k ijow skiej, o czsm  zaw iadom iły go te legraficzn ie  
i k aw ia rn ia  polska n ad a l będzie o tw arta .

N A D E S Ł A N E . '-y r

Ł rty k u iy  w  ty m  d z ia le  n ie  pochodzą; od , 
r e d a k c j i ) .
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od II 1*35 za m etr we wszel- 1 
kich barwaoh. P rzesyłka do 
domu opłacona i już o c l o ­
na. Obfity wybór próbek n a ­
tychm iast.

F ab ry k an t jedw abiu H enneberg, Zuryoh.

Fotitaię&owanle.
Dotknięci tak strasznym ciosem, składamy 

serdeczne podziękowanie za okazane nam współ­
czucie i wszystkim, którzy oddali ostatnią po­
sługę Naszemu Ojcu, a w szczególności W ieleb­
nym X X . Borowiczce z Podgórza i ks. Adamo­
wi Gałuszkiewiczowi z Bolechowie oraz WP. 
Drowi W . Świątkowi, za nadzwyczaj troskliwą 
opiekę w tej ciężkiej chorobie. '

SaBŁisa FiscEierśsy.
60 0 1

Zgslana lokalu.

Leona! Anny Sip®sklcH
z n a n y  od  l a t  d w u d z ie s tu  k i ik u

pensycnai ma dzieci źle nHgcycft
KisasyslSł i głusLisaLcaycSa

przeniesiony został na ulicę Bonerow ską 12, I. p. 
(obok u!. Zyblikiewicza).

Z głoszenia p rzy jm uje  się od dn ia  1 październ ika . 
4 7 1 2  2 2

I  i t t r o i  L M H 1? Kratowie’ -p,aoSzczepański L. 3.

f lt« W f£ 0 ?V 1  z trzech  dań . . kor. 1‘50 
U D l l l U y  Z‘020ne z cz te rech  dań . kor. 2 - -

Codziennie k o n cert muzyki wojskowej.

W sobotę  I w niedzielę koncert popołudniowy 
- b e z  w zględu na pogodę.

Początek koncertu o godzinie 4-tej po południa 
5 2 8 3  8 0

Zakład w odoleczniczy i sanato ryum  spec. cho­
rób nerw ow ych

Dra Ma
5 9 8 0

W P o rto ro se  odbyło Się 2 0  s ierpn ia  o tw arcie 
nowego ho te ln  pod nazw ą Palace-K ur-H otel. Między 
uczestnikam i o tw arcia  znajdow ał się s ta ro s ta  baron  
R ein lein , kon tradm ira ł Adamović, p rezyden t R ei- 
niugbaus’, szef sekcyjny baron  M ollinary, b u rm istrz  
P irano . P ism o z życzeniam i n adesła ł eksc. D erscha- 
tta , adm irał za tok i aksc, R ipper i  w. i.

Goście zw iedzili nowo o tw arty  hotel, n ie szczę­
dząc słów podziw u dla nowego dzieła.

H i s ? s a  t e l s s p r & t i s m o u

Wiedeń, 26 sierpnia. (Giełda południowa.)
Marki 117*47. Renta majowa 93 60. R enta koronowa 

węgierska 91-85, Akoye a  astr. zakł. kred. 663 75. Akcy# 
węg. zskt. kred. 860-—. Akcye Anglobanku 315 75, Akoy* 
Uaionbankn 621*—, Akoye Bankvereinu 547'25. A koye L&h- 
derbankn 6I8-50. Akcye kolei państwowyoa 749-—. Lom- 
oardy 117'50. Akoye tabryki broni 720-—. Akoye tyto­
niowe 389' . Al piny 753-—. Rima-Mnranyi 699*—. Ak-

T i ? -  żelaanego 2778 —. Losy tureckie 
2oo’2o, Kubie 2o4- . Akcye galic. B anka hipotecznego

Usoosocienie: spokojne.
Berlin, 26 sierpnia. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 203-25, Tow dyskontowa 186 62.
Usposobienie; ustalone,

41
Giełda w arszaw ska.

Warszawa, 26 sierpnia.  ̂ >
4-procentowa ren ta  rosyjska 93'50 rb .; 5-proc. poży­

czka rosyjska I  emisyi 495-— rb .; 5-proc. pożyczka II 
emisyi 369-— rb ; 41/,-procentowe listy  zastawne 94-20; 
4-procentowe listy  zastawne —•— rb.; 5-procentowe li­
sty m iasta Warszawy 96-55 rb .; 4 ’|,-procentowe listy  
m iasta Warszawy 91-90 rb .; akoye łódzkie SS-75i rb .; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 429-50 rb.; 
Cukrownie 360-— rb.; Starachowice 172-30 rb.; L il­
pop 132-— rb.: Rudzki 600-— rb.; Zawiercie 3S9-— rb .; 
Żyrardów 272-— rb .; Putiłów  156-75 ib .: Berlin 46‘21

Giełda zbożowa. *
Budapeszt, 2S sierpnia.

O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r :  

Konstanty Spoho wEMi,

; Wydawca:

M ich at K o n o p m sk ij

: ilu W U
pamiętajmy

QTeras«.,$zRoig IiiSosC 
Stefan Porębski
- - - - - - K rakó w

nik od 7-80 do 7-81; owies na kwiecień 0-— do 0-__
kukurudza na sierpień 0-— do 0-— ; kukurudza na  maj’ 
5-79 do 5'80; rzepak na  sierpień 14-50 do 14-80.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie s ta łe j * 
zimno.

b r s & G w s & i .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w kał 
tedrze na W awelu zwiedzać można w dni powszednie 4 
godzinie 10, w niedziele i święta o g-odz. I I 1/, przed po. 
łudniem.

Groby zasłużonyoh (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Riotra), oraz skarbiec kościoła X. 1J. Maż* 
ryi oglądać można w chwilach wolnych o i  nabożeństw* 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otw arta codziennie od godziny  i *

^°^ ieu m !(siążą !łcw r(o ry sk ię li f r

S j S t W A t *  ł
N ieustająca w ystaw a  budowlana w domu iow arzystw a 

technicznego (ul. Straszewskiego, 1,28), O tw arta codzien-* 
nie od godz. 9 do 1 i  od 3 do 7, W  niedziele i  świętu 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach; Zabytki m alarstwa, rzeźby i prze" 

mystu artystycznego, zbiory etnograficzne i  wykopaliskł 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi-4 
uy 10 óo 4. b .

2. Muzeum im, hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejma-’ 
jące zbiory monet, medali, ryciu i  zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
tk a  10).
*• 3, Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca X V  i po­
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4, »

ym k  32,
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m mm  fi h e b li

w y r o b ó w

Niemczynowski i £>ka
dawniej

Stanisław Sfachowski
przy ul. Sławkowskiej S. 0. 
vis a vis Hotelu Saskiego.

B899 2 ar>

p oleca obficie zaopatrzone m agazyny m ebli sty lo ­
w ych  w szelk iego  rodzaju, dyw an y, pokrycia m eblo­
w e  z p ierw szorzędnych  fabryk, przybory dekora- 
cy, le , firanki, p ortycry, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe w yroby tap icersk ic. Próbki 
m ateryałów  i tapet, na żądanie odwrotną pocztą

in teligentna panienka poszukuje miejsca bony 
i do wyręczenia pani domu. Zgłoszenia: 
Trzeszcz ko wska, Brzączowico, dwór, p. Drogima, 

5950 1 0

L>i«>SAin«9 z działa korzenno-śnia- 
FOiEItslSi ISallU y^S dankowego poszukuje po­
sady zaraz. Wyjedzie na prowincje. Zgłoszeniasady zaraz. Wyjedzie na prowincje. Zgłoszenia 
pod ,,Pilny" posto rest. Kraków. * '  5978 1 3

D o  s p r z e d a n i a
elegancka inah. sypialnia, pianino, kanapka 
rozsuwana, iampa wisząca, dywany, portyory, 
lornetka Giirca, oraz damska, obrazy, 2 kande­
labry srebrne, pierścionek z dużym rautem an­
tyk, palma sztuczna z wazonem, kuchenne rze­
czy, ul. Karmelicka 7, stróż wskaże. 5982 1 3

P a r c e lę
l  frontem do słońca, około 80 sążni w Dz. IVr, 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Parcela" poste re­
stante Kra k ó w . 5977 1 5

przyjmę ua mieszkanie z calem utrzy­
maniem i troskliwą opieką. —  W iado­
mość: ni. Szlak 29, II piętro, drzwi na 
lewo (front). 5987 l  6

a Ow@ca?iiia
u l i c a  $ z « | a

poleca bardzo tanio owoce, jako też winogrona 
V. kgr. 30 hal., w całych koszyozkach po 64 hal. 
1 kg. Wszelkie owoce sprzedaje jak  najtaniej, 
wysyła na prowincję za zaliczką. 5950 1 2

Uczeń szkól średnich
znajdzie wygodne umieszczenie w najzdrowszej 
okolicy miasta, w pobliżu dwóch gimnazyów 
i szkoły realnej. Opieka rodzicielska, w ikt zdro­
wy i obfity, a  na żądanie pomoc w naukach 
a a  miejscu. Ul. Batorego 20, II piętro na lewo, 

5912 X 5

Praktykant
7. ukończoną II kl. szkoły średn., z do­
brej rodziny, znajdzie nmieszczenie za­
raz w  handlu korzennym na prowincyi. 
Potrzebny również p c m o c m fc , dobrzo 
polecony. —  Zgłoszenia tylko listowne 
przyjmuje Adminstracya „N. Reformy41 
pod 5967. 5967 i  3

Skład foi*b£lan6?9
W, M i s i a
K r a k ó w ,  J 2 y n ^  3 9 ,  A - B .

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wyssajma jak i sprzedaży.

4655 17 0

do sprzedaży sklepowej z kancyą 200 K, 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia pod I. 305  
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5983 l  3

różnych lasów do ku-Poszykujemy
S. F. do Biura dzienników i ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 5972

pna. Zgłoszenia pod

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

2 '—

Ł -

Gordziałkowska Z. W sam otK O ŚBi. P o e z y e .......................................
w oprawie . . .  - ................... ....  ..........................................................3 ’

Krzym uski E . S£l2 c z c i  U B O ^ is s a .............................................................. 1'
Labiche E . L is t  komedya w jednym akcie. Teatr

a m a to r s k i ....................................................................................................
Lubeclci dr K . S s i d y k a  ! ® ( 3 o w a ..............................................................
Otłonówna S  „SSożeJ 5 a sk iJ,« Cykl wielkopolsktch szkiców . , . 
Retmański dr K . W p ś ą ć s e i s ą  pec-zaHeę „Sraasw al& a*1 . . 
Salezyusz F r. F s le ta a  c s y l i  ilr& ga d a  śy ssia  g c fe sż a a g © . W y­

danie n o w e ....................................................................................................ł'30
Siemiradzki T. P s r o z f e i e ^ w e  sistsj©  PoSsSd. Wyd. II. dopeł­

nione ..............................................................................................................4'—

Bi? s ia b y s ia  w e  w saysSkieU j k sŁ ągara iac!* . ssss 3 3

-•80
1-40
3'60
- 6 0

!0I  I lu  SU
przyjmie na mieszkanie wraz z utrzymaniem 
starsza pani. gdzie znajdą troskliwą opiekę. — 
5i2. S i, Łazienna 7, II p., na prawo. 5822 5 6

gruszki stołowe, dereń, śliwki 
W ® * W W W  węgierki, pomidory kor. 3 '—, 
jabłka soczyste koi- 2-75, gruszki cesarskie kor. 
4 '—, w 5 kg. koszykach, opłatnie za zaliczką, 
wysyła D. Crottfried, dom eksportowy, Zaleszczyki. 

5818 4 4

G u w ern er
do chłopczyka (pierwsza gimn.) poszukiwany 
do Królestwa Polskiego. Muzykalni m ają pierw­
szeństwo. Ulica Straszewskiego 27, pensjonat, 

5&93 3 3

Laldtsr

SMentó
z niższego gimnazyum, z dobrej rodziny, przyj- 
mio rodzina urzędnicza. Opieka rodzicielska i 
pomoc w nauce zapewniona. Wiadomość J . B., 
Lenartowicza 10, I p., na lewo. 5973 1 3

Poszukuję
młodego izraelity, obznajomionego z ko- 
respondencyą polską i niemiecką. Zgło­
szenia należy przysyłać pod adresem: 
S. Brenner, Dombrowa, Śląsk austr, 

5964 1 3

pcraccnik biurowy poszukuje odpowiednie­
go zajęcia, za skromnem ■wynagrodzeniem. — 
Żgłoszenia pod Ł. If. 55. poste rest. Krabów, 
za  okazan. kw itu inseratowego. 5943 1 4

M m im m
znajdą wygodne nmieszczenie i troskli­
wą opiekę. Felicyanek lo , II p. 5954 l  5

P a t e n t y
Kto mający kapitał połączy się z wynalazcą 
w celu ochrony i wyzyskania kilku konkuren- 
cyi niemających. zyskownych wynalazków! — 
Zgłoszenia pod „Swoboda11 poste restante Pod­
górze. -  •/- 5976 1 4

W in o gro n a  k uracyjn e
najlepszy gatunek deserowy, co dzień świeżo 
zrywane, 5 kg. 350  kor. Wybierane brzoskwi­
nio o '50 kor. Miód pszczelny kwiatowy najle­
pszej jakości 5 kg. puszka 6’50 kor. L. Altneu, 
Uersecz 8, W ęgry, 5327 10 10

rana i  pna im
z pism em  w idocznem , zaraz do sprze­
dania. W iadom ość w e fabryce w ody  
sodowej, Szlak 7, 5502 14 75

praw o.

czesze Panie do toatru, na 
wieczorki, ranty, koncerty.

U dziela  lekcy] c zesa n ia
Uskutecznia również

~ „MANICURE"  ~
0. Czaczka, B racka 10, p a rte r , na

5559 6 6

P° oficyancie pocztowym, poszukn- 
U * U U n d  j6 miejsca do zarządu  domu u wdo­
wca, starszego kaw alera lub też na  plebanii, 
W ym agania skromne. Pawicka, Poselska 15. 
III piętro. 5968 1 2

fatiilwiatswy M u t B&gdi H uw
dla pań i panów

:Hi
o! Languages 

w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych Jekcyj, któro rozpocząć można 
każdej chwili, w bieżącym miesiąca co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe kursa  języków: 
arg ie lsk iego , francuskiego i niemieckiego, na
które zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 bieżącego miesiąca rozpo­
czną się zbiorowe wieczorne kursa" języków 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego za
opłatą zniżoną.

Cptata ta wynosić będzie K 1S-— za 
burs 4-miesięcpay.

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną do połowy. P iln i a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcji od niszcze­
n ia  opłaty zupełnie uwolnieni. 5689 5 0

i n l M u m n :
ia lub 1 października. Zgłoszenia pod 
oguista Z. S. poste rest. Zakopane. 

5955 1 4

W i l s o n o m  s i o l o w &
Polecam przewyborne wielkie, słodkie 
winogrona chasselas czerwone i  białe, 
5 kg. koszyk 4 korony, opłatnie za za­
liczką. A leksander Schw arz, Nagykikin-
da, W ęgry. 5958 1 3

Aditaza 
urzytey szwajcarskie
m

Opatrzone Arbonza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprcstszemi, najstosownieiszemi 
i najdoskonalszemi w_ świacie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. Arbenz Jougne; 
Li tsanne. — Można dostać w handlach żel*.’ 

zaych itd . w Krakowie, we Lwowie itd,
113 62 0

I m s %  tieiśii m  tam  1
ISAM riSSECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryaóska 2.
4801 ” (Hotel Drezdoński) 44 0
W&&" S*roszq

Inteligentne panienki
przyjmuje na mieszkanie. Pokoje piękne, z wszel. 
wygodami, łazienką, w ikt wyborny na maśle, 
opieka należna, konwers. franc. niem, fortepian, 
warunki przystępne. Zgłoszenia uprasza się wcze­
śniej. Stefania Łapszów z Trembeckich Zwilling, 
Biuro nauczycielskie, Kraków, Szewska 20, II p. 

.5585 8 12

przy ul. Batorego I. 25 II. na prawo

Izy  K o ta rb iń sk ie j
wdowy po c. k. radcy sądu są:

Pokoje dla miojscowych przejezdnych po przy­
stępnej cenie. Dla kształcącej się młodzieży 
umieszczenie pod każdym względem b. dobre. 
Pomoc w języku franc. i  niemiec. na miejscu. 
Fortepian. . 5675 4 6

Obiady od 1 K z 3 dań w domu i na  miasto. 
Dla osób cierpiących na ka ta r żołądka — ku 
chnia według systemu Prof. Jaworskiego.

Samoczynne zaopatrywa­
nie się  w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię­
kszy i na js ta rszy  sło­

wiański zakład

ANT. KUfiZ
c. k, dost. dworu 

Hranice 
Morawa-Austrya.

•g* d -51.3 Ja
| t s
(L —

2414 43 50

L. 70216/910. 5888 2 3
B. a.

ig urn
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowy skrzydła przy szkole Sztnk pię­
knych w Krakowie, odbędzie się w Bu­
downictwie miejskiem oddział A. rozpra­
wa zapomocą ofert pisemnych dnia 5 
września b. r. o godzinie 12 w po­
łudnie.

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w rzeczonem biurze w  go­
dzinach urzędowych.

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą 
uwzględnione.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1910.

E t ®  m a  r e a l n $ & &  l a i r  f c a m i ® a l e z k ą
w Krakowie lub na przedmieściu tegoż, względnie w  innem prowincyonalnem  
mieście, gdzie się znajduje gimnazynm, a chciałby zamienić na piękny folwarczek 
około 35 morgowy w pobliżu Krakowa, wraz z nowerai budynkami i lasem szpil 
kowym, zechce się łaskawie zgłosić do konces. Centr. Biura kupna-sprzedaży 
nieruchomości w Krakowie, Mały Rynek 4. Telefon 1099. 5974 l  5

49 35 o

Bardzo icielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

H8RJEK PRZECZłSZCZŁWCYCH
D - 6 & U W W

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
sastusowae prawie we wszystkich chorobach cłiro 
nicznych jakoło.: liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

‘ wszelkich zapaleniach, mdłościach, an.3ir.ii, złem 1 
(trawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka

P I G U Ł K I  C A U Y I N  tądonahycii we 
wszystkich większych aptekach Świata, 

w P A B Y Ż U  s
Pauboury Saint-Denis,

ppc-

do tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyrobu Fr. H aas’a w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk.

do tablic szkolnych.

es

Enplish Issssns II.. front. Leęons
de franęais la-meme. —  Mieszkanie dla 
jianien. 5393 3 3

I iU
poszukuje wieczornego zajęcia biurowe­
go za skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe^ zgłoszenia „ P r a c a 11 poste rest. 
IŁ rakćw . 5898 2 2

Pomocnik
obznajomiouy w dziale towarów drobia- 
zgowycłi i damskim modnym, znajdzie 
posadę w handlu Ferdynanda Giirtlera, 
Lwów, ul. Halicka 20. 5953 2 3

w  l a s e c z k a c h  do tablic szkolnych

polecają najtaniej 5353 2 2

Selm I Spółka
Linia A-B. K R A K Ó W .  Rynek 37.

U c z e ń
r, inteligentnego domu, z niższego gimn. lub 
szkoły realnej, znajdzie umieszczenie i staran­
ną opiekę, P lac Szczepański 7, II piętro, drzwi 
Nr 9, ustnie lub listownie. 584 1 3 5

1 luli 2 panienu
uczęszczające do szkół średnich lub se- 
minaryum, znajdą umieszczenie u oby­
watelskiej rodziny. Pomoc w naukach 
na żądanie w miejscu przez rutynowaną 
nauczycielkę. Bliższa wiadomość: Zwie­
rzyniecka 1. 11, I piętro. 5853 2 4

I n  i n l i
M a ją tk i  z  la s a m i ,  in w e a la r z a m i  i  k r e s s e a s y ą :  w paw. gorlickim o pow. 450 mg,, koło 
Dembicy około 600 mg., w powiecie wielickim o pow. 251 mg., 365 mg., 200 mg., 500 mg., koło 
Przemyśla około 650 mg., koło Kai wary i 450 mg., koło Słotwiny o pow. 600 ing., pod Krako­
wem o pow. 300 mg., koło Oświęcimia przeszło 500 mg., z czego 300 mg. stawów zarybionych. 
Łiez la ś t 1 z  in-w eaiąą-Eam i i  a s c e a c j ą :  w oowiccie mieleckim o pow. 500 mg., tarnow­
skim około nór> mg.,“w pinfTfcye urźPn—3Kim prm w ia-iooo  mg. r. gorzelnią o 1000 HI. kentyng.
bez inwentarza, jfo lm u rk  2 I s s s a a r  kolo Krakowa o pow. 6‘5 mg, i 75 mg., bez Jasa koło 
Krakowa o pow, 50 mg. i  60 m g., koło Jasła  2 piękne folwarczki o pow. 100:130 mg., bez 
inwentarza pod Krakowom o pow. 35 mg. z lasem, koło Rymanowa o pow. 35 mg., oraz wielo 
innych, nadto liczny wybór kamienic, will. realności, dzierżaw, zamian itp. Łaskawe zgłoszenia: 
Konc. (Rntr. Biuro kuDna-3prxcdaży nieruchomości — Kraków, Mały Rynek I. 4, Telefon Nr. 1039,

5862 2 5

' 40IMNM) koron
ogólna główna w ygrana w 

11 ciągnieniach na rok 11 
4 oryginalne losy:

1 wiosisi los CŁerw. krzyża 
1 los RazyiiKa (tfombau)
1 serbski państw. Iss tytoniowy 
1 los Jó-sziv (Dobrego serca) 

Najbliższe dwa ciągnienia już 
1 i 14  H Tzcśnia 1910 **.

W szystkie losy razem w ilości 4 gotówką 
około 149 kor. lnb na

j 42'/, raty miesięcznej po 4 hor, j
■— — M— ■ — —— 1— «——c— i—  1 1 u wta ■iiiil —■

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączno prawo gry już 
po złożeniu pierwszej raty  na prawne po­
twierdzenie kupna, — Zamówienia przeka­

zom pocztowym. 5828 3 5

posiadacze mogą swe losy (zastawione 
wykupujemy pierwej, taksamo znaj­
dujące się w spłacie ratami miosię- 
*■•• y- cznemi)

ścisła po ufzfcp 
dziennym Kursie

l « » s y
kupić napowrót na dowolne r a ty  
m is s i^ s z a ®  z  n a ty c h m a a s io w e m  

prawem gry.

w p u i & i i f  B e i t l e s r
Wiedeń IV., Hauptstrasse 20, g yg r Tylko Paulaueriiaf. TSRS

Nowa kursa przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojedynczej i podwójnej,

rozpoczynam dnia

3 września 1310 roku.
Wpisy w biur/,o buchalteryjncm w Krakowie, 
ul. Fioryańska l. 55. — Telefon Nr. 2036/VIII. 

codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6.

Stanisław Burnatowicz
nauczyciel buchalteryi, c. k. kw, urzędnik ra ­
chunkowy, zaprzysiężony znawca ksiąg handlo­
wych i lustrator Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, były dyrektor takiogo Stowarzy­
szenia. 5783 6 O

Panieia
znajdzie umieszczenie z calem utrzyma­
niem. Konwersacya niemiecka bezpła­
tnie. Fortepian na miejscu. U lica N ie­
cała I. 1, II piętro. 5889 5 10

P P ,  S t u d e n c i
znajdą wygodne nmieszczenie z całem utrzy­
maniem. Stancya znana z troskliwej rodziciel­
skiej opieki i zawsze pomyślnego wyniku w nau­
kach. W arunki przystępne. — Zgłoszenia pod 
G. C.j Kraków, ulica Podzamcze 3, parter na 
prawo. 5676 5 7

Miód pszczfemy
prawdziwą, czystą patokę, z własnej pasieki, 
świeży, tegoroczny, posyłam za pobraniem po- 
cztowem w 5 kg. blaszankach, wraz z opłatą 
pocztową i opakowaniem po 6 kor. za 5 kg. 
P. Stelmach, S o sn ó w , p. S ie m ik o w c e . 

5786 6 10

Panienki
znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzyma­
niem. W arunki przystępne, konwersacya fran­
cuska bezpłatnie, fortepian na m iejscu. Ulica 
Czysta 3, II  piętro. 5756 7 10

ł. HftBUŁdant
rutynowany, piszący na maszynie, poszu­
kuje zaraz odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia: „ P ra c a 14 poste restante Jordanów . 

5739 7 10

Mi PP. Stutientó®
jak'corocznie mieszkanio wraz z całem utrzy­
maniem (na żądanie z pomocą w nauce) po ce­
nie przystępnej. Karmelicka 21. 5809 4 8

PENSYONAT „P@L@NIA«
'Z*-  ̂ Straszewskiego 26.

(vis a vis Uniw. Jagieł.) wysoki parter, poleca 
pokoje z komfortem urządzone na dłuższy i 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i na miasto. 

5806 7 25

ad epześnUi b. r...
Urząd pocztowy potrzebuje na stałe na wieś, 
pomocnicy pocztowo-telegraf. rutynowanej z bar­
dzo dobrą rekom endacją, osoby zdrowej, star­
szej, z podaniem warunków. Oferty nieprzyjęte 
pozostają bez odpowiedzi. Wiadomość: Urząd 
pocztowy, Kraków-Zwiersyniec. 5808 3 3

P r z y  u l -  ś w .  I S r Ł y i a  1 . 3
do wynajęcia od 1 września b. r. pokoje 
z komfortem umeblowane, z całkowitem 
utrzymaniem. Tamże wzorowa pensya 
dla uczniów szkół średnich z domów 
obywatelskich. 5836 5 10

m a n i o
po urzędniku kolejowym, przyjmie od 1 wrze­
śnia na mieszkanie i w ik t" studentów szkół 
średnich. Snmienna opieka i zdrowa kuchnia 
zapewniono. M. A. Zacisze 6, parter na prawo. 

5860 4 6

Panna
z praktyką, mająca egzamin z rachun­
kowości państwowe], pisząća na maszy­
nie, szuka posady biurowej. Zgłoszenia 
pod „E leonora11 poste restante Kraków.

5851 4 4

O ©  s p r z f e t f a t i i a
szalunki, listwy do opsrcia na ściany, dwa bn- 
feciki, kredensy i dwa wieszadła szaragi. wszyst­
ko nadaje się do różnych lo k a li ma do sprze­
dania tanio Katolicki handel mebli przy ulicy 
św. Jana  14. 5871 4 3

prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 
‘ II piętro. 5901 2 15

UM©pf@e
potrzebny jest do . praktyki w handlu 
towarów kolonialnych, delikatesów i win 
pod firmą W ojciech Olszowski w  K ra­
kowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

5902 2 3

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie, pod przystępnemi waruu- 
am. Fortepian w miejscu. Felicyanek 27, 5903 2 3

Poszukujo się 5938 2 6

spólnika
do większego interesu w Krakowie, bardzo do­
brzo prosperującego, przynoszącego najm niej 
20 do 40°/0 rocznie. K apitał potrzebny 15 do 
20.000 koron- Lokacja kapitału zagwaranto­
wana. Zgłoszenia pod J. S. poste rest. Kraków, 
tylko okazicielowi kw itu inseratowego Nr 10.

Pp. studentów
przyjmuję na stancję  H. K. ul. Lenartowicza 
1. 9, parter, (w pobliżu gimnazynm III) Kraków.' 

5908 2 5

Rutynowany

boncypient aMack]
katolik, z substytucyą, przyjmie posadę 
od I września b. r. Adres: Dr Roman 
Paliński, Maków. 5911 2 3

I L . j j A  do praktyki potffiebny w  han- 
U u £ Ł t !  dlu towarów mieszanych Wła­
dysław a W u ra a  w Majdanie koło Kol- 
buszowy. Zgłaszający winien przedłożyć 
ostatnie świadectwo szkolne. 5879 2 3

Korespondont-fiyohalfer
samodzielna, rutynowana siła biurowa, dobry 
bilansista, władający w słowie i piśmie dosko­
nale J ę z y k ie m  a jicm iecb śm , piszący biegle 
na maszynie, poszuunje odpowiedniej posady. 
Ł. zgłoszenia pod M. K. M. 3. poste restante 
K ra k ó w , za okaz. kw itu inser. 5896 2 3

Dla pp. EnwytiM
Dwa pokoje słoneczne, suche, ciepłe w  
zimie, w obywatelskim domu, 25 minut 
od Krakowa, z całem utrzymaniem i 
obsługą, do wynajęcia od 1 września. 
Bliższa wiadomość w aptece p. Miku- 
ckiego w Rynku, vis-ń-vis odwachu.

5391 3 3

y fi7 ft7V 7n o  starszy o rozległych znajomo- 
n i 0 L.Ui.jL.lifl ściach, obeznany z wszeltdcmi 
gałęziami handlu i przemysłu, szuka posady 
korespondenta w języku polskim lub niemie­
ckim. L. 6. poste rest. Kraków. 5884 3 4

Rodzina Rafom
przyjmie na mieszkanie z całem utrzy­
maniem dwóch lub trzech  uczniów szkół 
średnich. Pomoc w naukach, wynik za­
pewniony, ceny umiarkowane. Wiado­
mość: pl. Matejki 12 u portyera dyre- 
kcyi kolei państw, w Krakowie, między 
8 rano a 2 po południu. 5895 2 3

Kierownika
do samodzielnego prowadzenia handlu, 
poszukuje Związek spożywczy urzędni- 
1 ów i funkeyonaryuszy w Rzeszowie, 
Kaucya 2000 K, pensya wedle-nmowy. 
Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia do 
Dyrekcyi na ręce Dyr. Marszalika.

5880 2 3

Hałd
coTlzień ze świeżego łowu, wysyła opła­
tnie, za zaliczką, ręcząc, że nadejdą 
żywe: 80 raków na zupę 7 K, 60 ra­
ków olbrzymich K 8 50, 40 raków solo 
K 12*10 9 .  K ie w itz , P o d w o lo c z y -  
Ska 5. 5845 5 10

Duży słoneczny, frontowy pokój, z ca­
łem utrzymaniem, dla dwóch panienek 
z pensyi, lub studentek z wyższych km- , 
sów. Wiadomość: u l .Fioryańska 47. I I  p.

5919 2 4

W d o w a
po wyższym urzędniku, przyjmie kilka panie­
nek na Btaw.ye z całem utrzymaniem, za umiar­
kowaną cenę. Fortepian na miejscu. — ,T. W. 
Kraków, ul. Kanonicza 4, III p. 5747 4 G

lilii I M  t t l
w  Brzesku

przyjmie z dniem 15 września rutyno 
wanego k o n c y p i e i a f a .  5920 2 3

W n c i znajdą umieszczenie z ca­
łem utrzymaniem za mier- 

nem wynagrodzeniem w Podgórzu, ul. 
Krakowska 9, I p -  5910 2 3

zamówionych robót poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Spćlnik W. W .“ poste rest. Kraków, za 
okazan. kw itu iuseratow. 5915 2 3

Prawnik
mieckiin, poszukuje pisarki lub innej 
zajęcia. Zgłoszenia: A. Z„ Uniwersytt

3 r., władając 
biegle jęz. nie

5945 2 3

i
szkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie 
szczenię przy Inteligentnej rodzinie; troskliwi 
opieka zapewniona: na życzenie konwersacji 
niemiecka i nauka, fortepian na miejscu. — 
K. Musil, Kraków, ulica PedzichówlT. I pietra 

5940 2 5"

(matura z odzn.), 
dobry germani­

sta, poszukuje lekeyj. Zgłoszenia: J. F.j 
Uniwersytet. - ________  5944 2 3

N a  E*e2»i2i a ly z m  ;
gościec, postrzał (ischias) i łam ania po- 
'eca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane Linimeutum Gaulihe- 
riae cosnposilnm z prawnie zarejestr. 

marką ochronna -

N E B w tM *
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
w drogneryach IPachuckiego, Reilera, 
Wiśniewskiego i Zopotha. 14 33 o

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca drukarni L . K. G órski.


